
Przez warsztaty socjoterapeutyczne 
w ośrodku Eben-Ezer przewija się 
ok. 70 osób. Ludzie z upośledzeniem 
umysłowym lub kombinowanym w 
wieku od lat 18 do ok. 50 mają do 
wyboru warsztat ceramiczny, artete-
rapii, stolarski, ogrodniczo-plastycz-
ny i krawiecki. Nabywają tu nowe 
umiejętności, uczą się wzajemnej 
współpracy, nawiązują przyjaźnie, a 
powstające tu wyroby sprzedawane 
są na jarmarkach i innych imprezach. 
Niestety, dni warsztatów są policzo-
ne. Nie ma pieniędzy na ich dalszą 
działalność, Diakonia otrzymała w 
tym roku od państwa o 45 mln koron 
mniej niż rok temu (o problemie pi-
saliśmy już w jednym z poprzednich 
numerów). Kierownictwo organizacji 
złożyło już w Urzędzie Wojewódz-
kim wniosek o cofnięcie rejestracji 
nie tylko dla warsztatów socjotera-
peutycznych w Karwinie, Czeskim 
Cieszynie i innych miastach,  ale też 
poradni i asystencji osobistej w Kar-
winie czy usług terenowych w Ha-
wierzowie. Według słów rzeczniczki 
Diakonii, Soni Kantorovej, organi-
zacja będzie musiała zwolnić ok. 100 
pracowników, a ograniczanie usług 
będzie miało negatywny wpływ na 
670 klientów – osób niepełnospraw-
nych czy znajdujących się w trudnej 
sytuacji materialnej i społecznej. 

Warsztaty w Żukowie będą w 
pełnym wymiarze działały tylko 
do końca marca, a w maju zostaną 
całkowicie zlikwidowane. Dla 27 
klientów ośrodka Eben-Ezer, którzy 
mieszkają tam na stałe, pracownik 
socjalny będzie musiał wymyślić pro-
gram zastępczy. Nie będzie to łatwe, 
bo jednej osobie trudno się poświę-
cać blisko trzydziestce osób niepeł-
nosprawnych, a pracownicy, którzy 
dotąd prowadzili poszczególne war-
sztaty, zostaną zwolnieni. Jeszcze 
gorsza będzie sytuacja osób dojeż-
dżających do Żukowa z domu opie-
ki społecznej „Betezda” w Ligotce 
Kameralnej oraz z własnych domów. 
Dla nich warsztaty będą niedostęp-
ne już od pierwszego kwietnia. W 
regionie zostaną zlikwidowane rów-
nież inne warsztaty terapeutyczne, 
dlatego nie będą mieli szansy „zała-
pać się” w innej placówce. – Rodzi-
ce klientów zostali już o tym fakcie 

powiadomieni. Niektórzy są wręcz 
zrozpaczeni. Ofertą naszych war-
sztatów byli zachwyceni, podziwia-
li, czego wszystkiego ich dzieci się 
tutaj nauczą. Dotychczas wiedzieli, 
że przez pół dnia mają zapewnioną 
opiekę i sensowny program. Mogli 
chodzić do pracy, załatwiać własne 
sprawy czy chociażby odpocząć, bo 
całodobowa opieka nad niepełno-
sprawnymi jest bądź co bądź wy-
czerpująca – mówi koordynatorka 
warsztatów socjoterapeutycznych, 
Zuzana Wronková. Zapewnia, że 
Diakonia próbuje zdobyć fundusze z 
innych źródeł, pisze projekty, lecz na 
wyniki przyjdzie poczekać. 

– Nie chcę, by warsztaty zosta-
ły zamknięte, lubię tu pracować. 
Ja mieszkam w ośrodku, ale mam 
tu kolegów, którzy dojeżdżają, mój 
chłopak też dojeżdża, dlatego nie 
chcę, by to się skończyło. Prosimy 
wszystkich, by nam pomogli jakąś 
małą kwotą, żeby warsztatów nie 
trzeba było zamykać – mówi Alena 
Vidrová, młoda kobieta na wózku 
inwalidzkim. Jednym z dojeżdżają-
cych jest 29-letni Mirek Konderla z 
Trzyńca-Oldrzychowic, utalentowa-
ny rysownik, który miał już wystawy 
w czeskocieszyńskiej bibliotece. Do 
Żukowa jeździ od 11 lat. Wspo-
mina organizowane przez ośrodek 

wycieczki, w tym wyjazd do Izraela 
w ramach dwustronnej wymiany. 
– Takich rzeczy by mi w domu chy-
ba nie zapewnili – mówi nieustan-
nie uśmiechnięty chłopak. Również 
Aleksander Ostruszka, który rozma-
wia z nami po polsku i zapewnia, że 
czyta „Głos Ludu”, przekonuje, że 
warsztaty są fantastyczne i będzie 
mu ich bardzo brakowało. 

W województwie morawsko-ślą-
skim brakuje w tym roku 220 mln 
koron na usługi socjalne. Minister-
stwo Pracy i Spraw Socjalnych nie 
zapewniło kontynuacji indywidual-
nych projektów, z których niektó-
re z usług były fi nansowane. Tym 
samym brakuje pieniędzy na dalszą 

działalność dla przeszło stu ośrod-
ków różnych organizacji. Minister-
stwo i Urząd Wojewódzki w Ostra-
wie spierają się o to, kto jest za ten 
stan odpowiedzialny. Podczas gdy 
władze wojewódzkie jednoznacznie 
obwiniają ministerstwo, które samo 
zadecydowało, że usługi te będą fi -
nansowane z dotacji, Praga zarzuca 
Ostrawie małe zaangażowanie w fi -
nansowanie usług socjalnych. Rzecz-
niczka resortu Viktorie Plívová kilka 
dni temu oświadczyła, że woj. mo-
rawsko-śląskie przeznacza na usługi 
socjalne tylko jeden procent ze swe-
go budżetu – najmniej ze wszystkich 
województw.  
 DANUTA CHLUP

dzień: 6 do 10 0C
noc:  1 do -3 0C
wiatr: 2-6 m/s

dzień: 5 do 9 0C
noc: 5 do 1 0C
wiatr: 4-8 m/s
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Jan Czudek: Zabrakło 
cudownego lekarstwa
| s. 12

To archiwum 
opowiada o nas
| s. 6

Czy jest bezpiecznie 
nad Olzą?
| s. 7

Niepełnosprawni przeżywają likwidację warsztatów socjoterapeutycznych tak samo mocno, jak ludzie zdrowi utratę pracy. 
Na zdjęciu klienci warsztatów w Czeskim Cieszynie-Żukowie.

Niepełnosprawni proszą: 
Zostawcie nam warsztaty 
PROBLEM: Dwa lata temu warsztaty socjoterapeutyczne Diakonii Śląskiej w Czeskim Cieszynie-Żukowie Górnym obchodziły 

10-lecie istnienia. Teraz ich dni są policzone. Z powodu braku funduszy czeka je likwidacja – podobnie jak szereg innych placówek 

w regionie świadczących usługi socjalne. To istny cios dla klientów i ich rodzin.

CZYTAJ NAS CODZIENNIE!

www.glosludu.cz

REKLAMA

Zgromadzenie 
Ogólne 
Kongresu 
Polaków w RC

NAJBLIŻSZE SEJMIKI 
ODBĘDĄ SIĘ:

  11. 3.  Bystrzyca, 
Dom PZKO, 
godz. 16.00

  11. 3.  Nawsie, 
Dom PZKO, 
godz. 15.00

  11. 3.  Hawierzów, 
Dom PZKO, 
godz. 17.00

  11. 3.  Rzeka, świetlica 
PZKO, godz. 16.30

  11. 3.  Ligotka Kame-
ralna, Dom PZKO, 
godz. 14.30

  12. 3.  Mosty koło 
Jabłonkowa, Dom 
PZKO, godz. 19.00

  18. 3.  Nydek, Dom 
PZKO, godz. 15.00

  20. 3.  Olbrachcice, 
Dom PZKO, 
godz. 17.00

POGODA

Centrum Pedagogiczne 
dla Polskiego Szkolnictwa 
Narodowościowego
serdecznie zaprasza na 
Konferencję inaugurującą

Rok Janusza Korczaka na Zaolziu
„Tradycje i innowacje w pedagogice”

15 marca 2012 r., godz. 14.00
Aula Gimnazjum z Polskim Językiem 

Nauczania w Czeskim Cieszynie
Program konferencji znajduje się 
na stronach www.pctesin.cz 
Opłata konferencyjna 50 kc 
(uczniowie, studenci i emeryci – gratis)
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Teraz ją jeszcze nauczę śpiewu!
BRONISŁAW LIBERDA

Miejscowe Koło Polskiego Związku Kulturalno-
Oświatowego w Trzyńcu-Osówkach może się po-
chwalić nową siedzibą. Jest to mały domek w lesie 
na Osówce, gdzie w swoim czasie tamtejsi PZKO-
wcy, wspólnie z członkami Polskiego Towarzystwa 
Sportowo-Turystycznego „Beskid Śląski” organi-
zowali głośne „Ogniska na Osówce”.

– Ten budynek pochodzi bodajże z przełomu lat 
70. i 80. ubiegłego wieku, pomagali go wybudować 
m.in. nasi PZKO-wcy – mówi obecny prezes Koła 
w Trzyńcu-Osówkach, Dawid Szkandera. – Obec-
nie udało się, dzięki przychylności miasta Trzyńca, 
zyskać ten budynek na własność. 

Na razie jednak PZKO-wcy z Osówek spotyka-

ją się w budynku czeskiej szkoły, w świetlicy Sto-
warzyszenia Obywatelskiego „Na rzecz rozwoju 
Końskiej”. – A to dlatego, że słupek rtęci wciąż 
spada głęboko poniżej zera, a w naszej nowej sie-
dzibie nie ma ogrzewania. Nie ma też wody, a toa-
lety stoją w lasku. Musimy więc najpierw cały bu-
dynek odnowić, wyremontować – podkreśla prezes 
Szkandera.

Gdzie PZKO-wcy znajdą pieniądze na remont? 
Prezes Koła od razu odpowiada: – Mamy niedaleko 
stąd malutką chatkę, którą zakupiliśmy w pierwszej 
połowie lat 90. ubiegłego wieku. Jeśli ją sprzedamy, 
pieniądze przeznaczymy właśnie na wszystkie pra-
ce związane z odnowieniem naszej nowej siedziby. 

Poza tym chcemy zwrócić się o pomoc, za pośred-
nictwem Zarządu Głównego PZKO, do Polski – 
mówi prezes MK PZKO z Osówek. Dowiadujemy 
się, że przede wszystkim będzie trzeba zatroszczyć 
się o ogrzewanie budynku.

– Chcielibyśmy go otworzyć wiosną, może pod-
czas dorocznego spotkania przy jajecznicy. Latem 
będzie tu przyjemniej, nawet bez pieców lub ka-
loryferów – mówi Dawid Szkandera. Informuje 
naszą gazetę, że Koło zamierza ponownie wynaj-
mować lokal działającym w tej dzielnicy Trzyńca 
organizacjom lub szkołom. – Pieniądze z wynajmu 
też moglibyśmy przeznaczyć na remont – dodaje 
prezes Szkandera. (kor)

PZKO-WCY Z TRZYŃCA-OSÓWEK MAJĄ NOWĄ SIEDZIBĘ

Na razie jest za zimno
NAPAD W SKLEPIE 
JUBILERSKIM 
CZESKI CIESZYN (doc) – Mi-
nęły zaledwie dwa miesiące od 
kradzieży w jednym ze sklepów 
jubilerskich w Czeskim Cieszynie, 
a już kolejny złodziej połakomił się 
na biżuterię. W czwartek po połu-
dniu 28-letni pijany cudzoziemiec 
wszedł do sklepu przy ul. Głównej  
udając zainteresowanie kupnem 
bransoletki. Gdy ze sklepu odszedł 
znajdujący się tam klient, przesko-
czył ladę i starał się ukraść nie tylko 
bransoletkę, ale również inne wyro-
by jubilerskie. Zaczął mocować się 
z ekspedientką, która przewróciła 
się i doznała wstrząśnienia mózgu. 
Sprawca uciekł ze sklepu, lecz po 
kilku minutach został zatrzymany. 
Ekspedientkę przewieziono do szpi-
tala w Trzyńcu. Mężczyźnie grozi 
kara pozbawienia wolności od lat 
dwóch do dziesięciu. 

*    *    *

DARMOWE SZUSY 
W BESKIDACH
WISŁA (wib) – W Wiśle trwa 
właśnie akcja nazwana Free Ski. 
To dobra promocja zarówno dla 
miejscowych obiektów noclegowych, 
jak i właścicieli wyciągów. Każdy, 
kto wykupi nocleg w jednym z 
wiślańskich hoteli czy pensjonatów 
biorących udział w przedsięwzięciu, 
otrzymuje darmowo Skipass 
umożliwiający darmowe korzystanie 
z tutejszych wyciągów. Dodajmy, że 
Skipass jest tegoroczną nowością 
w Wiśle, zaś Free Ski ma pomóc w 
jeszcze lepszym jego wypromowa-
niu.

KRÓTKO

Cierlicko do ubiegłorocznego Spisu Powszechnego miało po-
nad 10 proc. ludności narodowości polskiej, natomiast po Spisie, 
według jego wstępnych wyników, odsetek spadł poniżej 10 proc. 
(zabrakło 11 Polaków). Dlatego interpretacja wyników Spisu 
była tematem, który najbardziej interesował uczestników sej-
miku gminnego, który odbył się w czwartek w Domu Polskim 
Żwirki i Wigury na Kościelcu. Wawrzyniec Fójcik sugerował 
obecnemu na spotkaniu prezesowi Kongresu Polaków, Józefowi 
Szymeczkowi, by władze Kongresu dopilnowały interpretacji 
prawnej podwójnej narodowości oraz starały się, by na przy-
szłość zmieniły się zasady wpisywania narodowości. – Albo po-
winno być tak, że narodowość będzie obowiązkowa, bo jeżeli 
ustawa wymaga jakiś odsetek (10 proc. członków mniejszości, 
by w gminie działała komisja ds. mniejszości narodowych i mo-
gło być wprowadzone podwójne nazewnictwo – przyp. red.), to 
dane ze Spisu nie mogą być przypadkowe, albo rząd ma usta-
lić zasady, że do mniejszości narodowej doliczy się tych, którzy 
podali podwójną narodowość oraz pewien procent osób, które 
narodowości w ogóle nie podały – argumentował. Szymeczek 
zapewnił go, że list w sprawie interpretacji wyników Spisu został 
już wysłany do Pragi. Do tematu nawiązał Jan Przywara, jeden 
z członków gminnej komisji ds. mniejszości narodowych. – W 
poprzednim okresie wprowadziliśmy w Cierlicku dwujęzyczne 

tablice wjazdowe. Z ok. 20 wisi już tylko jedna, reszta zosta-
ła zniszczona. Na razie czekamy na defi nitywne wyniki Spisu 
i jeżeli po doliczeniu do polskiej mniejszości osób o podwójnej 
narodowości przekroczymy 10-procentowy próg, wystąpimy z 
wnioskiem, by tablice polskie zostały odnowione i na nowo za-
instalowane – zadeklarował. 

Z ciekawą propozycją – choć nie dotyczącą Cierlicka, wystą-
piła Wanda Mrózek: – Mój syn mieszka w Pradze. Jego żona 
jest Czeszką, lecz chętnie posyłaliby dziecko do polskiej szkoły. 
Podobno jest tam dużo osób z Zaolzia, które byłyby zaintereso-
wane założeniem polskiego przedszkola i szkoły, przynajmniej 
pierwszego stopnia. Tymczasem w Pradze jest tylko szkoła przy 
ambasadzie dla obywateli polskich. Józef Szymeczek uznał, że to 
pomysł godny uwagi. 

Sejmik w Cierlicku prowadził pełnomocnik gminny Andrzej 
Štirba. Przypomniał zebranym rolę Kongresu Polaków i jego 
poszczególnych organów. Do jego słów nawiązał Szymeczek, 
który w swym referacie podkreślił, że władze Kongresu nie skła-
dają się bynajmniej z osób przypadkowych, jak twierdzą krytycy, 
a system, umożliwiający wejść do nich również osobom niezrze-
szonym w żadnej organizacji, się sprawdził. – Czy to są przypad-
kowi ludzie? – pytał retorycznie prezes, przytaczając nazwiska 
znanego lekarza Bogusława Chwajola, wiceburmistrza Czeskie-

go Cieszyna Stanisława Folwarcznego, kierowniczki Oddziału 
Literatury Polskiej Biblioteki Regionalnej Heleny Legowicz i 
innych. 

Na Zgromadzeniu Ogólnym KP Cierlicko będą reprezento-
wali Tadeusz Smugala, Andrzej Glac i Irena Włosok. Rezerwo-
wym jest Jan Przywara, pełnomocnikiem gminnym będzie nadal 
Andrzej Štirba.  (dc)

Czekają na defi nitywne wyniki Spisu 

– W naszej nowej siedzibie na Osówce będzie trzeba przede wszystkim przeprowadzić remont – mówi prezes MK PZKO w Trzyńcu-Osówkach, Dawid Szkandera.

Na kwietniowe Zgromadzenie Ogól-
ne Kongresu Polaków szykują się 
Polacy w poszczególnych gminach 
Zaolzia. Do udziału w obradach przy-
gotowuje się również PZKO. Wybory 
delegatów, oraz – jak ją określił prezes 
Związku Jan Ryłko – dyskusja długa i 
namiętna stały się jednym z ważniej-
szych momentów środowego posie-
dzenia Zarządu Głównego PZKO w 
Czeskim Cieszynie. – Rozmawialiśmy 
na temat klucza wyborów do Kongre-
su Polaków, stosunku Kongresu do 
PZKO oraz proponowanych zmian 
statutu – wyjaśnił Ryłko, który, jak do-

dał, sam odnosi się do wszelkich pro-
ponowanych zmian sceptycznie. – Ze 
strony Kongresu Polaków nie widzę 
chęci i woli czegokolwiek zmieniać – 
skomentował dla naszej gazety fakt, że 
już na ostatnim Zgromadzeniu Ogól-
nym zwracano uwagę Kongresowi na 
nierealizowanie uchwał z 2005 roku. 
Na tegorocznym ZO Związek będą 
reprezentować Jan Ryłko i Andrzej 
Niedoba. Wcześniej natomiast trzej 
przedstawiciele ZG, oprócz prezesa 
również jego zastępca Tadeusz Smu-
gała i Małgorzata Rakowska, spotka-
ją się na obradach „3 razy 3” z trójką 

przedstawicieli Ruchu Politycznego 
„Wspólnota” oraz Kongresu Polaków. 
Celem spotkania, które zaplanowa-
no na najbliższą środę, będzie poro-
zumienie się w sprawie wysunięcia 
wspólnych kandydatów w wyborach 
wojewódzkich. 

Na ostatnim posiedzeniu Zarządu 
Głównego powrócił również temat 
przygotowań do obchodów 65-lecia 
Związku. – Przygotowania są w toku, 
wszystko idzie sprawnie – zapewnił 
prezes. – Uroczystość jubileuszowa 
odbędzie się 19 października w Tea-
trze Cieszyńskim.   (sch)

PZKO ma swoich delegatów
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Uczestnicy sejmiku w Cierlicku wybierają delegatów na Zgroma-
dzenie Ogólne Kongresu Polaków.
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LOSOWI TRZEBA CZASAMI POMÓC
WŁADYSŁAWA MAGIERA

felieton

freak show

KAMIENIEM GO...
DAREK JEDZOK, blog.jedzok.com

O ASYMILACJI
to była rozmowa.
Pytano – dlaczego
nas ciągle ubywa?!
Głos wnet zabrał znany
działacz wygadany:
„Jo znóm te prziczyne!
To głównie studynci
w tym ponoszóm wine!
Óni po sztudyjach
WRÓCIĆ by tu mieli
do swoich »korzyni« –
a moc ich nie wraco
jeszcze się tam żyni!
Ale co nejgorsze –
(jak wyboczyć
tu takimu)
wraco – ale z żónóm
CO NIE MÓWI
PO NASZYMU!!!
A też ambicyje
strasznie wielki majóm!
Pan Profesor Buzek –
co go wszyscy znajóm.
Móg być u nas
czym by zechciół –
aji Dyrektorym!
Ón woli być w Europie
u nich Premierym!!!
Mónczka – Wrónka
czy Poloczek...
Zamiast tu grać
w Polski Scynie
w Trzyńcu czy w Stonawie –
óni grajóm w Czeski Pradze
abo we Warszawie!!!
I ta dziołuszka
miło i szwarno
ta – Ewa Farno!
Starczy ji tu śpiywać
w Bystrzicy na Zlocie
a nie kóncertować
tam kańsi w Sopocie!!!”.
Ja już ledwo

się trzymałem
głos zabrałem
bo musiałem.
Jeżeli już ilościowo
nas ciągle ubywa –
musimy więc studiować!
NA JAKOŚĆ IŚĆ TRZEBA!
Nasza młodzież za granicą
odnosi sukcesy!
Tam jej talent doceniają – 
co nas bardzo cieszy!
U NAS?! – Zaraz cię
„zrównają” - - -
gdy jesteś zdolniejszy.
A jeżeli o to chodzi,
iż niejeden „obcą żonę”
tu przywozi?!
Nie ma szlabanów!
Inne już czasy!
Nie ma w Europie
„ganc” czystej rasy!
Przykłady też mamy
właściwej postawy
jak można złagodzić
tej ASYMILACJI
już przykre objawy.
Takich ludzi zawsze mało!
Jest ich kilku – ale zwłaszcza
PREZES ZG PZKO!!!
Pan Jan Ryłko wystudiował
i w Warszawie też się żeni.
On się nigdy nie odmieni!
Na Zaolzie zaraz wraca –
do beskidzkich – swoich gróni
i jako Polak ambitny i prawy
jeszcze uroczą
nam żonę POLKĘ
przywozi z Warszawy
bo
„Najlepsze witaminy
mają POLSKIE 

DZIEWCZYNY...”

potwierdza Witold Rybicki

hyde park rymowany

O ASYMILACJI
WITOLD RYBICKI

W Katowicach, w pięknej sali Sejmu 
Śląskiego, odbyło się 5 marca Śląskie 
Forum Kobiet. Na sali siedziały tyl-
ko kobiety, przedstawicielki różnych 
zawodów i organizacji. Były wykła-
dy i dyskusje, ofi cjalne i kuluarowe, 
można było zgłębić wiele różnych 
tematów i poznać ciekawe koleżan-
ki. W panelu dyskusyjnym uczestni-
czyły panie, którym powiodło się w 
życiu, zrobiły karierę, a jednocześnie 
nie wyrzekły się tego, co jest dla nas 
największym cudem i w czym kobiet 
nikt nie zastąpi, czyli macierzyństwa. 

Pewnie wiele kobiet chciałoby od-
nieść sukces w pracy, zrobić karierę 
polityczną, sportową albo spełnić 
jakieś inne marzenie. Padały tam 
różne odpowiedzi na tak postawione 
pytanie, które zadano uczestniczkom 
panelu. Każda odpowiadała w opar-
ciu o własne doświadczenia, pew-
nie tyle jest sposobów, ile sukcesów. 
Są jednak pewne, powtarzające się 
prawdy. Przytoczę tylko niektóre:

Wierzyć, że się uda, że damy radę 
– przecież jesteśmy pracowite i 
umiemy wykonywać nawet kilka 

czynności jednocześnie, mamy 
bardzo podzielną uwagę
Wiedzieć, czego się chce i wy-
trwale dążyć do celu, na pewno się 
uda, bo przecież patrząc na staty-
styki jesteśmy lepiej wykształcone 
od naszych partnerów
Myśleć pozytywnie, a sukces jest 
gwarantowany – przywiązujemy 
wagę do szczegółów, pominąć je, a 
osiągniemy cel, zresztą pokonywa-
nie problemów niektóre koleżanki 
uskrzydla
Jeśli nie można inaczej – walczyć 

o swoje, no może nie wszystkimi 
metodami, ale walczyć do końca i 
nie poddawać się, 
Nigdy nie jest za poźno, by odno-
sić sukcesy i podejmować nowe 
wyzwania

Co jeszcze może nam pomóc? Jeśli 
ktoś w nas uwierzy, jeśli spotkamy 
na swojej drodze dobrych ludzi, jeśli 
najbliżsi będą nas wspierać. Czasa-
mi musimy też same sobie pomóc 
i nawiązać pozytywne kontakty z 
otoczeniem. Nie jestem psycho-
logiem i niczego nie wymyślałam, 

zapisałam tylko wskazania, które 
padały z ust kobiet sukcesu, różnie 
zresztą pojętego – na miejscu była 
starsza pani, która założyła pry-
watne przedszkole, ale gościła też 
pani prezydent wielkiego miasta czy 
prezes dużej spółki. Słowo sukces 
można odmieniać przecież na wiele 
przypadków...

Los nie zawsze bywa ślepy, czasem 
trzeba mu pomóc, a wtedy sukces 
jest gwarantowany. I tego sobie życz-
my na wiosnę w okolicach 8 marca, 
czyli Dnia Kobiet. 

Psychopata Breivik może zostać 
uznany za niepoczytalnego i zamiast 
do więzienia trafi  do zakładu dla 
umysłowo chorych! Niesprawiedli-
wość? Skądże. Osadzenie Breivika w 
celi byłoby dla niego nagrodą i wy-
różnieniem, bo w Skandynawii wię-
zienia są dla...  ludzi.

Jesteśmy spaczeni przez to, że 
nasz własny system więzienny leży 
i kwiczy. Uważamy, że zakład karny 
(jak sama nazwa wskazuje) powi-
nien karać, nie ruszają nas raporty o 
przemocy w więzieniach. Nabroili, 
to niech teraz cierpią. I taki system 
mógłby mieć sens, gdyby był kon-
sekwentny i precyzyjny. Tyle, że nie 
jest.

Zakłady karne powinny teoretycz-
nie albo odciąć ludzką zakałę na sta-
łe, albo przerobić ją na porządnego 
obywatela, tymczasem nie robią ani 
jednego, ani drugiego. Nie karzą, nie 
odstraszają i – co najgorsze - nie re-
socjalizują. Wręcz przeciwnie, two-
rzą wspaniały program kliencki, któ-
ry sprawia, że goście chętnie wracają 
w ich progi.

Recydywa w czeskich więzieniach 
osiąga 47 procent, a w przypadku 
zabójstw aż 58 procent. Co drugi 
wypuszczony morderca zabija po-
nownie! Niektóre państwa radzą 
sobie z tym problemem w starotesta-
mentowy sposób – wywlec za mia-
sto i kamieniem go. Każdy wie, że 
wizja egzekucji zniechęci łajdaków 
do zbrodni. Mało kto wie, że to po 
prostu nie działa. W Stanach Zjed-
noczonych, w których kara śmierci 
ma swoją bogatą tradycję, poziom 
recydywy wynosi aż 60 procent.

Skoro nie skutkują ani kary, ani 
groźby, to co z tym fantem? Odpo-
wiedź zna kilka państw skandynaw-
skich, które uwierzyły w to, że dużą 
część skrzywionych zbirów można 
naprawić, wyprostować. Twierdzą, 
że przestępcę trzeba pogłaskać, na-
karmić, pozwolić mu zagrać w tenisa 
w klimatyzowanej sali i przydzielić 
osobistego wychowawcę, który po-
każe mu, że warto żyć jak człowiek.

Przesłodzony, idealistyczny beł-
kot? Być może – ale co z tego, skoro 
dzięki niemu w Norwegii recydywa 

osiąga poziom zaledwie 20 procent. 
Cztery piąte więźniów nie wraca już 
za kratki, chociaż nikt ich nie straszy 
śmiercią, kamieniołomem ani mniej 
lub bardziej dobrowolnymi intym-
nościami z innymi więźniami tej 
samej płci. Luksusowe więzienia na 
północy Europy zioną pustką.

W Czechach i w Polsce na 100 
tysięcy obywateli przypada przeszło 
200 więźniów. W Stanach jest ich 
już ponad 700. W Danii, w Szwe-
cji, w Norwegii – dziesięciokrotnie 
mniej. 

Jakiś czas temu Czesi rozważali 
nowy sposób na rozwiązanie prob-
lemu przepełnionych więzień. Oczy-
wiście pomysł ten nie miał, broń 
Boże, polegać na żadnej radykalnej 
reformie, ale na... zbiorowej amne-
stii. To tylko kwestia czasu, aż ktoś 
znowu wróci do tej koncepcji.

Jeżeli nigdy nie rozważaliście kup-
na kałasznikowa, to teraz nadchodzi 
odpowiedni moment. Ja zamierzam 
marzyć o reniferach i zorzy polarnej 
w zaciszu gniazda snajperskiego na 
moim balkonie. 

BEZPŁATNE KALENDARZE
Dobra wiadomość dla kolekcjonerów zaolziańskich wydawnictw. Starsze wy-
dania „Kalendarza Śląskiego” oraz miesięcznika „Zwrot” można odbierać bez-
płatnie w ZG PZKO przy ul. Strzelniczej w Czeskim Cieszynie. Chodzi o 
„Kalendarze Śląskie” z lat 1998-99, 2001-2007 i 2010 oraz o numery „Zwrotu” 
sprzed 2011 roku. Wymienione wydawnictwa dostępne są codziennie w dni 
robocze w godz. 8-16. (sch)

O PRAWACH CZŁOWIEKA 
W gronie miast, w których odbędzie się XIV edycja Międzynarodowego Festi-
walu Filmów Dokumentalnych „Jeden Świat”, znalazł się również Trzyniec. Od 
19 do 25 marca pokazanych zostanie kilkadziesiąt fi lmów porusząjących tematy 
związane z prawami człowieka. Filmy będzie można obejrzeć w trzynieckim ki-
nie Kosmos, w Bibliotece Miejskiej oraz w herbaciarni „V pohodě”. Warto pod-
kreślić, iż w programie znajduje się również fi lm „Trojmezí”, w którym autorka 
pokazuje życie na pograniczu czesko-polsko-słowackim. Mieszkańcy Herczawy 
oraz Bukowca wspominają m.in. o dramatycznych momentach z okresu końca 
II wojny światowej oraz o przemycaniu alkoholu w okresie komunizmu. (maki)

W SKRÓCIE

Szanowny Panie Prezesie
Byłem nieprzyjemnie zaskoczony 
pana ostrą krytyką opublikowaną w 
sobotnim „GL”. Mogę zgodzić się 
z panem tylko w jednym punkcie, 
niektórzy ludzie, którzy decydują 
o tym który projekt jest ważniejszy, 
naprawdę nie mają zielonego poję-
cia o potrzebach polskiej mniejszo-
ści. Dotyczy to jednak tylko kilku 
członków komisji, którzy mieszkają 
na obrzeżach województwa i nie 
mają szczegółowego rozeznania. 
Resztę członków komisji pan po 
prostu obraził. Nie chce pan powie-
dzieć, że piątka Polaków zasiadająca 
w komisji wraz z burmistrzem Cz 
Cieszyna p. Slovačkem, byłym bur-
mistrzem Karwiny p. Kuznikiem, 
p. Brodową – członkiem komisji 
mniejszościowej w Cz Cieszy-
nie, nie ma pojęcia o problemach 
mniejszości. Problem jest, ale inny, 
o którym pan nie wspomniał. Na-
sza komisja rozpatruje nie problemy 
mniejszości, ale projekty. Niestety 
Kongres Polaków nie umie pisać 
projektów. W tym roku jeden pro-
jekt Kongresu był sklasyfi kowany 
na ostatnim miejscu, a drugi nie 
był w ogóle oceniany. W zeszłym 
roku projekty KP nie były oceniane 

w ogóle z powodu błędów meryto-
rycznych, ale o tym pan w zeszłym 
roku nic nie napisał. Może by wy-
szło na dobre gdyby pan, jako pre-
zes KP, zaprosił polskich przedsta-
wicieli w komisji na wspólną naradę 
jak bronić według pana strategicz-
nych projektów, a nie po fakcie opi-
sywać swoje frustracje w mediach.

Władysław Niedoba, 
wiceprezes Komisji 

ds. Mniejszości Narodowych 
Województwa Morawsko-Śląskiego 

Szanowny Panie Władysławie
Niestety zareagował Pan typowo 
po zaolziańsku, zamiast odnieść się 
do słów delikatnej krytyki rzeczo-
wo, obraża się Pan i wyciąga stare 
pieczki. W dodatku sugerując, że 
obraziłem również członków ko-
misji dotacyjnej, którzy nie byli 
przedmiotem mojej krytyki. My-
ślę, że pan nie zrozumiał, o co mi 
chodziło. Mam zarzuty do syste-
mu oceny projektów startujących 
w konkursie projektów w Urzędzie 
Wojewódzkim. W odróżnieniu od 
innych konkursów, na przykład w 
Ministerstwie Szkolnictwa, kryteria 
oceny projektów w Urzędzie Woje-
wódzkim nie są uczestnikom kon-

kursu z góry znane. To umożliwia 
urzędnikom województwa, moim 
zdaniem, bardzo subiektywne oce-
nianie projektów. Projekty związane 
bezpośrednio z bytem mniejszości 
narodowych zyskują coraz mniej 
poparcia, a z drugiej strony otwiera 
się furtka dla różnych „etnobiznes-
menów” lub tzw. projektów multi-
kulturowych, które w ostateczności 
przynoszą Polakom więcej szkody 
niż pożytku. Pamiętamy ostrą dys-
kusję na temat Dni Mniejszości 
Narodowych w Trzyńcu. Ocenione 
projekty przez urzędników trafi a-
ją na stół pana komisji, by decyzja 
urzędników zyskała wagę politycz-
ną. I tu rola pana komisji, która 
powinna żądać jasnych kryteriów 
oceny, z nimi zaznajomić organi-
zacje polskie startujące w konkur-
sie, by wiedziały jak dobrze napisać 
projekt. Polacy w komisji powinni 
zrobić wszystko, by strategiczne 
projekty polskie nie były spychane 
na sam koniec. Pana propozycja 
spotkania z Polakami zasiadającymi 
w komisji jest krokiem w popraw-
nym kierunku. Więcej rozmawiać,  
a mniej się obrażać.

Józef Szymeczek, 
prezes Kongresu Polaków w RC

Czy Polacy w komisji...
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Dlaczego? Otóż dlatego, że potęż-
niejące przez stulecia korzenie lu-
dowej tradycji kulturowej chronią ją 
skutecznie przed nawałnicami, bu-
rzami, kaprysami pogody.

WIELKA I OTWARTA DUSZA
Co najmniej od czasów antycznej 
Grecji wiadomo, że ziemia jest sta-
bilizującą siłą, o czym mówi mit o 
Anteuszu, którego istota odnosi 
się szczególnie do kultury ludowej, 
będącej z tej racji najważniejszym 
identyfi katorem regionów, narodów, 
ich historii, współczesności, este-
tycznej wrażliwości i jeszcze wielu 
innych rzeczy. Jeżeli nie chcemy 
być nijacy, nie wolno nam podci-
nać własnych korzeni. To wszystko 
znowu nam uświadomiło „Mazow-
sze” w programie łączącym klasykę 
z okresu Sygietyńskiego z tym, co 
przyszło po nim. Były więc Kaszu-
by, Łowicz, Rzeszów, Spisz, Pod-
hale, Śląsk, Lubuskie, Podegrodzie, 
po prostu „piękna nasza Polska cała, 
piękna, żyzna i niemała”, w ślad za 
tym zmieniały się wspaniałe stro-
je, melodie, taneczne rytmy, soliści, 
także atmosfera tej bogatej oferty, 
jako że kultury różnią się i duszą, o 
czym wiadomo już od dwustu lat. 
I właśnie wyrażenie tego nastroju 
pieśni, tańca jest najtrudniejsze, bo-
wiem jest czymś dla oka i ucha nie-
uchwytnym. Tutaj musi rezonować 
dusza, emocje, coś, co jest w głębi 
człowieka. Zespół z Karolina ma 
wielką i otwartą duszę, popartą zna-
komitą techniką i muzykalnością, 
która z niego emanuje i powoduje, 
że zapominamy o szarej codzienno-
ści i przenosimy się w świat cudow-
nej duchowości Łowicza, Wilamo-
wic, Raciborza, Jurgowa, Żywca. 
Od razu pojmujemy, ile piękna i 
bogactwa stracilibyśmy, gdyby nie 

takie zespoły, jak „Mazowsze” czy 
„Śląsk”.

AFIRMACJA ŻYCIA
Truizmem jest stwierdzenie, że kla-
syka jest wieczna. Również ta lu-
dowa. Wszyscy czekali, tak będzie 
zawsze, na „Kukułeczkę”, „Łowi-
czankę”, „Furmana”, „Cyt, cyt” czy 
też rewelacyjną wiązankę pieśni 
cieszyńskich M. Piwkowskiego, na-
grodzoną najburzliwszymi owacjami, 
choć wielkie brawa towarzyszyły ca-
łemu koncertowi. Z dziewięciu uro-
czych mazowszanek w dostojnych 
strojach cieszyńskich (nigdy nie 
noszono do nich korali) emanowała 
godność książęcego Cieszyna, god-
ność tej ziemi, niesiona walczykowy-
mi melodiami o tym, jak słoneczko 
zaszło, czyli zagasło. Nie mogło 

zabraknąć bisów. Przy okazji trze-
ba powiedzieć o bardzo ciekawych 
rozwiązaniach choreografi cznych, o 
mistrzowskim wykorzystaniu rekwi-
zytów np. w „Lubuskim winobraniu” 
(podobne widziałem u Słoweńców), 
o znakomitym ruchu scenicznym np. 
w repertuarze cieszyńskim, racibor-
skim, znakomicie skorelowanym z 
rytmiką, charakterem pieśni. Niby 
mało, ale jakie robi to wrażenie. Sta-
tyka jest najgorszą rzeczą, jaka może 
spotkać kulturę tego typu, będącą 
przecież afi rmacją życia. „Mazowsze” 
ma tego pełną świadomość.

ROMANTYCZNO-LIRYCZNA 
PRZECIWWAGA 
DLA „ŚLĄSKA”

Na wielkość zespołu składa się jego 
rozpoznawalność, czyli indywidual-

ność, to, że jesteśmy go w stanie zi-
dentyfi kować spośród setek innych. 
Takie właśnie jest „Mazowsze”, któ-
rego wyznacznikiem jest nie tylko 
specyfi czny repertuar, ale zwłaszcza 
jego poetyka, tudzież styl wykonaw-
czy. Porównując z nim „Śląsk”, moż-
na powiedzieć, że Zespół Hadynowy 
jest hardy, epicki, tak jak jego ziemia 
posiana kominami hut, szybami ko-
palń, ale też wierzchołkami Beski-
dów, hodująca ludzi twardych, rea-
listycznych, trzymających się mocno 
ziemi, ulokowanych przeważnie w 
prozie życia. Zespół z Karolina jest 
jakby jego przeciwwagą romantycz-
no-liryczną, nacechowaną subtel-
nością, promieniującą z mazowie-
ckiej tradycji romantycznej, z poezji 
W. Pola, może i z muzyki Chopina. 
W ten oto sposób te dwa sztanda-

rowe zespoły zagospodarowały cały 
krajobraz polskiej tradycji ludowej, 
stając się wybitnymi indywidual-
nościami dzięki takim twórcom, jak 
Hadyna i Kamińska z jednej strony 
czy Sygietyński i Zapała z drugiej, 
nie ujmując zasług innym.

OWACJA NA STOJĄCO
Ślązacy dobrze uświadamiają sobie 
wartość kultury ludowej, dzięki któ-
rej przetrwali wieki nieustannych dla 
nich zagrożeń, stąd tak gorące przy-
jęcie „Mazowsza”, brawa na stojąco 
i wspólne śpiewanie o tym, jak to 
szła dzieweczka do laseczka. Przyj-
mowane z taką serdecznością? Ten 
zespół, powtórzmy, jest niewątpliwie, 
podobnie jak nasz z Koszęcina, solą 
polskiej ziemi, najlepszym towarem 
eksportowym, który trzeba chronić, 
otaczać opieką i wspierać, ile się da. 
Dowiadujemy się jednak m. in. z 
Internetu o strajkach jego człon-
ków czy innych problemach, które 
na pewno nie wyjdą mu na zdrowie. 
Niekiedy trzeba tak mało, żeby po-
grążyć wielką sprawę. 

Powiedzmy jeszcze, że omawiany 
koncert był także wielkim sukcesem 
organizacyjnym niezwykle ruchliwej 
p. Anny Borkowskiej i jej Zakładu 
Promocji Twórczości Artystycz-
nej. Pozyskać dziesiątki sponsorów, 
zorganizować tak liczną widownię, 
dopilnować wszystkich szczegółów 
technicznych i innych wymaga nie 
lada doświadczenia i kompetencji. 
Aż dziw bierze, że się to komuś udaje 
w dzisiejszych czasach. Udało się w 
katowickim Spodku, stąd aż zatrząsł 
się od „Stu lat” dla „Mazowsza” i 
wszystkich, którzy spowodowali, że 
było tak pięknie. 

DANIEL KADŁUBIEC
Tytuł i śródtytuły pochodzą 

od redakcji

»MAZOWSZE« JEST SOLĄ POLSKIEJ ZIEMI, NAJLEPSZYM TOWAREM EKSPORTOWYM, 
KTÓRY TRZEBA CHRONIĆ, OTACZAĆ OPIEKĄ I WSPIERAĆ, ILE SIĘ DA

Spodek odleciał z folklorem
Sobota 3 marca, katowicki Spodek. Pełno autobusów, mrowie ludzkie ze wszystkich stron garnie się do środka, przed szatniami długie kolejki, a arena Spodka wypeł-

niona z trzech stron po najwyższe piętra czeka na narodowy program legendarnego już „Mazowsza”, jednego z najważniejszych symboli kultury polskiej w świecie, 

symbolu trwałego, nieprzemijającego. Zmieniają się bowiem gusty, mody, ale to, co jest głęboko wrośnięte w narodową glebę, opiera się skutecznie fanaberiom chwili, 

zachciankom czasu. 

„Mazowsze” w jednym z tańców.

Największe wydarzenie w historii sportu w Beskidach jest już 
niemal pewne. Mówiło się o tym od dawna, ciągle jednak uży-
wając słów „wszystko wskazuje na to, że...”, „prawdopodobnie”. 
Mowa o Pucharze Świata w skokach narciarskich, który na 
Skoczni im. Adama Małysza w Wiśle-Malince odbędzie się na 
początku stycznia przyszłego roku. Nie trzeba będzie jechać kil-
kaset kilometrów, żeby zobaczyć w akcji słynnych Austriaków 
Th omasa Morgensterna i Gregora Schlierenzauera, a także całej 
plejady polskich skoczków, na czele z Kamilem Stochem.

– Już dawno dobijaliśmy się do FIS (Międzynarodowa Fe-
deracja Narciarska – przyp. red.), żeby Wisła znalazła się na 
mapie miejscowości organizujących pucharowe zawody. Pod-
stawowym warunkiem było udane przeprowadzenie kilku 
imprez mniejszego kalibru. W Malince gościliśmy już kilka 
edycji Pucharu Kontynentalnego, a także Letnie Grand Prix 
– powiedział „Głosowi Ludu” Andrzej Wąsowicz, wiceprezes 
Polskiego Związku Narciarskiego, menedżer skoczni w Ma-
lince. – Cały czas byliśmy obserwowani. Władze FIS, konkret-
nie komisja kalendarzowa, złożona z 17 osób, uznała, że Wi-
sła dojrzała w końcu do organizacji zawodów rangi Pucharu 
Świata.

Zawody odbędą się w czwartek 10 stycznia, tuż przed konkur-
sami w Zakopanem, kilka dni po zakończeniu Turnieju Czte-
rech Skoczni. Przed Polskim Związkiem Narciarskim sporo 
wyzwań. Jego władze muszą się na przykład zastanowić, jak po 
konkursie w Wiśle przetransportować pod Giewont wszystkich 

skoczków. Walter Hofer, dyrektor Pucharu Świata, zasugerował 
jeden transport dla wszystkich. Prawdopodobnie więc na pol-
skich drogach będzie miało miejsce wydarzenie bez precedensu, 
którego do tej pory jeszcze nie było – z Beskidów w Tatry wy-
ruszy kawalkada kilkudziesięciu samochodów, pilotowana przez 
policję. Sporo do załatwienia jest także na miejscu. Kto choć raz 
był na nowoczesnej skoczni w Malince, wie, że dojście do niej 

nie jest proste. Skocznia jest położona przy drodze wojewódz-
kiej nr 942, łączącej Szczyrk z Wisłą. Od skrzyżowania na Czar-
ne do skoczni nie ma chodnika. Mimo niedogodności, Andrzej 
Wąsowicz jest dobrej myśli: – Wybudowanie 800 metrów chod-
nika nie przekracza chyba możliwości tak dużego województwa, 
jak śląskie.

Optymizmu nie kryją także urzędnicy. Katarzyna Czyż-
Kaźmierczak z referatu promocji Urzędu Miejskiego w Wiśle, 
stwierdziła nawet, że organizacja pucharu nie jest wielkim wy-
zwaniem. Skąd taka pewność?

– Po prostu sprawdziliśmy się już w organizacji imprez o tym 
charakterze, na podobnym poziomie. Już dziś jesteśmy gotowi 
do przyjęcia tysięcy gości – przyznała Czyż-Kaźmierczak.

Nie da się jednak ukryć, że do Wisły może przyjechać najwię-
cej gości w historii. Czym innym są Światowe Igrzyska Polonij-
ne, gdzie zawodnicy przemieszczają się między kilkoma arenami 
sportowymi, kilkoma miejscowościami, a czym innym Puchar 
Świata, odbywający się na jednym obiekcie, w dodatku oddalo-
nym od centrum o kilka kilometrów.

Kalendarz zawodów na sezon 2012/2013 ma zostać zatwier-
dzony na przełomie kwietnia i maja. Wiceprezes PZN jest prze-
konany, że nikt nie odważy się go kwestionować.

– Puchar Świata w Wiśle jest pewny na 99 procent – skwi-
tował.

W kalendarzu na sezon 2013/2014 Wisła już się nie pojawiła.
TOMASZ WOLFF

Skoczkowie przybędą do Wisły
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mają w gminie racji bytu. Co nie 
znaczy, że mieszkająca tu polska gru-
pa nie zabiegała o ich wprowadze-
nie. Przeciwnie – starają się o to od 
dawna, jak dotąd – bezskutecznie. W 
rozmowie ze mną Polacy krytyku-
ją nieprzychylne nastawienie władz 
gminy.

– Bardziej niż na tablicach wjaz-
dowych i wyjazdowych zależało 
nam na dwujęzycznych tablicach na 
Urzędzie Gminy i na przedszkolu. 
Ale nawet tego nie udało się załatwić 
– mówi Jadwiga Kobielusz. Władze 
gminy argumentowały, że przed-
szkole, choć posiada polski oddział, 
jest pod czeską dyrekcją. Nie ulega 
jednak wątpliwości, że to tylko kwe-
stia dobrej woli. 

Polacy nie mają złudzeń, jaki los 
może spotkać tablice z polskimi na-
pisami. Jadwiga Kobielusz opowiada, 
co stało się ze stojącym niedaleko 
jej domu billboardem reklamującym 
ośrodek narciarski w Mostach koło 
Jabłonkowa. Reklama była po pol-
sku, adresowana do odwiedzających 
Mosty narciarzy z Polski. – Billbo-
ard ktoś zniszczył praktycznie od 
razu po jego postawieniu – mówi. 
– Postawiono nowy, taki sam, i ten 
też został zniszczony. Potem zrobili 
billboard tylko po czesku i ten stoi 
tam do dziś. 

LEKCJA MATEMATYKI
Dzwonię do miejscowego Urzędu 
Gminy. Słuchawkę podnosi wójt 
Rathouský. Pytam, czy wie, ilu Po-

laków mieszka w Piosku. Nie wie, 
wyników ostatniego Spisu Ludności 
jeszcze nie widział. Pytam więc o 
poprzedni spis, sprzed dziesięciu lat, 
i dowiaduję się, że Polacy stanowili 
niewiele ponad 10 procent miesz-
kańców wioski. Błąd, panie wójcie! 
W 2001 roku było ich 20,9 procent, 
teraz – 16,8. Wystarczająco dużo, by 
w gminie wprowadzić podwójne na-
zewnictwo. Ale przecież nie tylko o 
to Polakom chodzi. Przydałaby się 
bardziej przyjazna atmosfera i więk-
sza przychylność ze strony władz 
gminnych.

Zdaniem wójta współpraca z Po-
lakami układa się jednak wzorowo, 
na budynku Urzędu Gminy infor-
macje o godzinach urzędowania 
napisane są również po polsku, a 
polskie organizacje, kiedy zwracają 
się o wsparcie, „zawsze coś dostaną”. 
Napisy dwujęzyczne są więc... cał-
kowicie zbędne. Miejscowi Polacy 
widzą to jednak inaczej i mimo do-
tychczasowych niepowodzeń będą 
jeszcze próbowali przeforsować 
swoje pomysły.

ELŻBIETA PRZYCZKO
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W Piosku walczą o swoje
Położony między Bagińcem a Girową Piosek jest niewielką wioską liczącą 1810 mieszkańców. Niestety nie widać tu żadnych śladów polskości – dwujęzycznych na-

pisów, polskiej szkoły czy przedszkola. Tymczasem w gminie mieszka 304 Polaków, działają Miejscowe Koło PZKO i Koło Macierzy Szkolnej przy polskim oddziale 

miejscowego przedszkola. 

GMINA PIOSEK

Liczba mieszkańców wg Spisu 
Powszechnego 2011: 1810 
Skład narodowościowy wg 
wstępnych wyników Spisu Po-
wszechnego podajemy na osob-
nym wykresie. Kategoria „naro-
dowość podwójna” nie została 
na razie podzielona na poszcze-
gólne kombinacje narodowości.

OGNISKA POLSKOŚCI
Miejscowe Koło Polskiego 
Związku Kulturalno-Oświa-
towego
Prezes: Alojzy Wocławek
Tel. 732 802 434
Koło Macierzy Szkolnej
Prezes: Irena Nagy
tel.733 385 509
Odział polski przedszkola 
Dyrektor: Alena Samcová
Nauczycielka polskiej grupy: 
Maryla Kozera
Tel. 558 363 018
Pełnomocnik gminny
Alojzy Wocławek

– W Piosku ludziom żyje się do-
brze – przekonuje wójt, Oldřich 
Rathouský. – Gmina się rozwija, 
realizuje różne inwestycje, w zależ-
ności od dostępnych funduszy. W 
ubiegłym roku udało się zrobić do-
syć dużo – wyremontowaliśmy szko-
łę, zainwestowaliśmy w wodociągi i 
kanalizację, przeprowadziliśmy też 
remont mostu na Olzie – opowia-
da. Jak wspomina, od 15 lat Piosek 
współpracuje z polskim Gogolinem. 
Organizacje z Piosku i partnerskiej 
miejscowości realizują wspólne pro-
jekty, w tym roku polsko-czeskie ini-
cjatywy przeprowadzą m.in. szkoła 
czy związek myśliwski.

W DAWNEJ SZKOLE
A jak w Piosku żyje się Polakom? 
Centrum działania polskiej mniej-
szości to świetlica PZKO – przybu-
dówka do budynku, w którym kiedyś 
mieściła się polska szkoła. W wiosce 
nie istnieje już polska podstawówka 
ani samodzielne przedszkole, choć 
udało się jeszcze zachować pod cze-
ską dyrekcją jeden oddział przed-
szkolny, w którym zajęcia przez pół 
dnia prowadzi polska nauczycielka. 
W tym roku jest tam 13 dzieci. W 
budynku byłej szkoły w centrum 
Piosku ostatni rocznik polskich 
dzieci uczył się w 1999 roku. Warto 
wspomnieć, że Piosek pamięta jesz-
cze jedną polską placówkę szkolną 
– obiekt wybudowany w 1873 roku 
dla dzieci z okolicznych górskich 
osad: Bagińca, Bystrego, Istebnej i 
osady pod Stożkiem. W dziś znisz-
czonym już drewnianym budynku na 
górskiej polanie na Bagińcu uczono 
po polsku do lat 70. ubiegłego wieku. 
Teraz należy do Macierzy Szkolnej, 
która chce na planie starej budowli 
postawić nową – ośrodek szkole-
niowy, czeka jednak na zakończenie 
spraw spadkowych po doktorze Janie 
Pyszko, który ofi arował Macierzy 
budynek. 

Z członkami Miejscowego Koła 
PZKO i Macierzy Szkolnej spoty-
kam się w ich siedzibie. Pytam, jaka 
jest kondycja polskiej mniejszości 
w ich gminie. Właśnie odbywa się 
spotkanie porachunkowe po balu 
szkolnym, jednej z kilku trady-
cyjnych imprez organizowanych 
przez Polaków. – Nasze najwięk-
sze imprezy to właśnie bal, festyn 
szkolny i przygotowanie stoiska na 
Gorolski Święto – opowiada prezes 
koła PZKO, Alojzy Wocławek. – W 
ciągu roku mamy też dużo innych 
imprez, wycieczek, PZKO i Ma-
cierz Szkolna ściśle współpracują. 
Wprawdzie nie działa u nas Klub 
Młodych, ale jak trzeba coś przy-
gotować, na przykład na Gorolski 
Święto, to młodzi zawsze się zbiorą 
i pomogą – przekonuje. Koło liczy 
około 150 członków i działa dosyć 
prężnie. Ale i tak problemów nie 
brakuje.

CHCĄ BYĆ NA WŁASNYM
Dawny budynek szkolny w centrum 
wioski został niedawno pięknie od-
nowiony. Remont nie dotknął jed-
nak dobudowanego na jego tyłach 
niedużego, piętrowego budynku – 
świetlicy PZKO. Na parterze znaj-
dują się pomieszczenia gospodarcze, 
na górze dwie niewielkie sale oraz 
mała kuchnia. To właśnie budynek, 
w którym się spotykają, przysparza 

miejscowym Polakom największych 
trosk – formalnie nie należy do nich. 

Drewnianą niegdyś przybudów-
kę pod koniec lat 40. wyburzyli i na 
jej fundamentach postawili nową. 
PZKO dostał budynek na tzw. wie-
czyste użytkowanie, ale wraz z pry-
watyzacją mienia państwowego w 
1990 roku nie uregulował na czas 
spraw własnościowych. Na znalezie-

nie rozwiązania pezetkaowcy mają 
dwa lata, po tym terminie mogą albo 
odkupić obiekt, albo płacić za wy-
najem. – Ten budynek stawiali nasi 
ojcowie – mówią członkowie PZKO, 
z którymi rozmawiam w świetlicy. 
– Zachowały się nawet dokumenty 
z czasu budowy, w których jest jas-
no napisane, co ile kosztowało, ile 
godzin nasi ludzie przepracowali – 
tłumaczą. 

Żeby było trudniej – przybudówka 

należy do państwa, a grunt, na któ-
rym stoi – do gminy. Rozwiązaniem 
może być porozumienie z gminą, 
która mogłaby wystąpić o bezpłatne 
przekazanie jej budynku, a potem 
oddać go PZKO albo... innej orga-
nizacji. I właśnie tego „albo” boją się 
Polacy, ponieważ z władzami gminy 
mają złe doświadczenia. 

Polakom wydaje się niesprawied-

liwe, że musieliby odkupić coś, co 
sami na własny koszt postawili. 
Chodzi o duże pieniądze – 600 tys. 
koron, bo na tyle wyceniono obiekt, 
a ta kwota wydaje się członkom 
PZKO mocno przesadzona. Warto 
dodać, że z części przybudówki na 
parterze już od dawna korzysta...
gmina.

GDZIE TE TABLICE?
Dwujęzyczne napisy na razie nie 

Część członków miejscowego PZKO i Macierzy Szkolnej.

Jesteśmy 2012
Piosek Czeska

59,3 %
Nie podano
18 %

Polska
16,8 %

Podw
ójna 3,6 %

Słowacka 0,2 %

Śląska 1,5 % Morawska 0,6 %
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Kiedy piszę artykuł, do którego po-
trzebne mi są dane dotyczące historii 
Śląska Cieszyńskiego, automatycz-
nie udaję się do Ośrodka Dokumen-
tacyjnego, który mieści się przy ul. 
Komeńskiego w Czeskim Cieszynie, 
w tym samym budynku, co nasza re-
dakcja. Jeszcze mi się nie zdarzyło, by 
kierownik archiwum, Marian Stef-
fek, odprawił mnie z kwitkiem. Tym 
razem idę do niego po dane o samym 
Ośrodku. – Chcę w artykule podać 
przykłady, co można tu znaleźć – 
mówię do Mariana. I proponuję 
temat: lata 1918-1920, konfl ikt cze-
chosłowacko-polski. Marian klika na 
komputerze i natychmiast przynosi 
mi masę dokumentów i publikacji. 
– Mogę zaproponować kilkadziesiąt 
wydawnictw z tego okresu lub go 
dotyczących – mówi. Do szczególnie 
cennych należą wspomnienia Fran-
ciszka Ksawerego Latinika, główne-
go dowodzącego Wojska Polskiego 
w walkach o Śląsk Cieszyński, są też 
„Pamiętniki” Klemensa Matusiaka 
z lat 1914-1920, stare mapy, zdjęcia 
archiwalne i aktualne zdjęcia miejsc 
pamięci związanych z wydarzeniami 
tamtego okresu. 

JAK NAS LICZONO 
PRZED WOJNĄ

Zmieniam temat z historycznego na 
społeczny i rzucam hasło Spis Po-
wszechny. Marian Steff ek ponownie 
może mi służyć stertą dokumentów 
począwszy od 1921 roku. Wśród 
nich są takie rarytasy, jak wzory ar-
kuszy spisowych z 1930 roku (urząd 
statystyczny pytał o dane osobowe, 
narodowość, obywatelstwo, wyzna-
nie, a także... ułomności fi zyczne) 
czy ulotka z 1931 roku, w której 
polscy posłowie w parlamencie cze-
chosłowackim, Emanuel Chobot, 
Jan Buzek i Karol Junga, nawoływali 
do udziału w wiecu protestacyjnym 
w Czeskim Cieszynie. Protest skie-
rowany był „przeciwko nadużyciom 
dokonanym przy spisie ludności na 
mniejszości polskiej w Czechosło-
wacji”, w tym „przeciwko rozporzą-
dzeniu o narodowości śląskiej, wy-
myślonej na naszą zgubę”. 

Do Ośrodka przychodzi Józef 
Przywara, działacz Koła PZKO 
w Cierlicku-Kościelcu. Mówi, że 
bywa tu od czasu do czasu, zwykle 
w związku z wystawami poświęco-
nymi Żwirce i Wigurze. Tym razem 
jego wizyta ma związek z przygoto-

waniami do obchodów 80. rocznicy 
katastrofy polskich lotników. Prosi 
Mariana Steff ka o wyszukanie pro-
gramu uroczystości sprzed dziesię-
ciu lat. W mig otrzymuje dane z ar-
chiwalnego numeru „Głosu Ludu”. 
W Ośrodku, prócz publikacji książ-
kowych, map, zdjęć, ulotek, afi szów, 
znajdują się też niektóre roczniki 
„Gwiazdki Cieszyńskiej” i kilka-
dziesiąt tytułów prasy zaolziańskiej. 
W sumie archiwum liczy ok. 12 tys. 
pozycji, z których korzysta ok. 200 
badaczy rocznie. Jednym z nich jest 
historyk Grzegorz Gąsior. – Jeżeli 
pracuję nad przygotowaniem ja-
kiejś publikacji na temat Zaolzia, 
to prawie zawsze składam kilka wi-
zyt w OD. Mogę tam znaleźć wie-
le książek i artykułów naukowych 
dotyczących naszego regionu, za-
równo nowych, jak i tych starszych 
– przedwojennych, często trudno 
dostępnych. Oprócz tego mam tam 
łatwy dostęp do wszystkich roczni-
ków „Głosu Ludu” i „Zwrotu”, wielu 
numerów gazet przedwojennych – 
opowiada. 

Archiwum wraz z czytelnią do-
stępne jest dla każdego – od pra-
cowników naukowych, przez stu-
dentów, po amatorskich pasjonatów 
historii. Otwarte jest od wtorku do 
piątku, a korzystanie ze zbiorów jest 
bezpłatne. 

PO CO MA LEŻEĆ 
NA STRYCHU...

Bardzo ważnym obszarem dzia-
łalności Ośrodka jest organizacja 
wystaw okolicznościowych poświę-
conych historii Zaolzia, polskim sto-
warzyszeniom oraz wybitnym osobi-
stościom naszego regionu. Od chwili 
założenia placówki w 1993 roku 
urządzono już przeszło pięćdziesiąt 
wystaw. W lutym zostały zorgani-
zowane dwie wystawy o Józefi e Kie-
droniu – jedna w Gimnazjum Pol-
skim, druga, której współautorami 
byli Marian Siedlaczek i Władysła-
wa Magiera, została zaprezentowana 
na Sejmiku Województwa Śląskiego 
w Katowicach, gdzie odbyła się uro-
czysta sesja poświęcona Kiedroniowi. 
W tej chwili trwają przygotowania 
do wystawy poświęconej działalności 
PTTS „Beskid Śląski”. – Jej pierw-
sza odsłona będzie miała miejsce 24 
marca na akademii z okazji 90-lecia 
założenia tej organizacji – infor-
muje Steff ek. We wrześniu otwarta 
będzie wystawa z okazji 100-lecia 
Harcerstwa Polskiego na naszym 
terenie i 60-lecia „Naszej Gazet-
ki”. Dzięki temu, że zbiory Ośrod-
ka nieustannie się poszerzają, m.in. 
dzięki prywatnym osobom, które na 
jego rzecz przekazują własne zbio-
ry (na szczególną uwagę zasługuje 
licząca kilka tys. pozycji kolekcja 

wybitnego zaolziańskiego history-
ka Stanisława Zahradnika) lub też 
spuściznę po przodkach, na wysta-
wie o Harcerstwie będą się mogły 
znaleźć pamiątki, które dopiero co 
trafi ły do Ośrodka. Dwa dni temu 
przewodnicząca Harcerskiego Kręgu 
Seniora, Stefania Piszczek, przywio-
zła do Czeskiego Cieszyna materia-
ły archiwalne i mundury harcerskie, 
które zostały po niedawno zmarłym 
założycielu HKS, Henryku Berbal-
ku, a które jego rodzina zgodziła się 
oddać do Ośrodka. – Ja przekazałam 
tam materiały, które zostały po na-
uczycielu Otokarze Matuszku, który 
zmarł dwa lata temu. Były tam rze-
czy, które mogą być wykorzystane na 
wystawach czy przydadzą się komuś 
podczas pisania pracy magisterskiej, 
m.in. polskie podręczniki z okresu 
międzywojennego, materiały doty-
czące szkolnictwa, stare mapy i inne 
materiały – mówi Grażyna Siwek, 
spadkobierczyni nauczyciela.

WYSTAWA KATYŃSKA 
W WARSZAWIE I KUTNIE 

Na uwagę zasługują zeszłoroczne 
wystawy zrealizowane przez Ośro-
dek Dokumentacyjny. W sierpniu w 
muzeum w Hawierzowie-Żywoci-
cach odbył się wersnisaż ekspozycji 
„Poláci na Těšínsku. Polacy na Zol-
ziu“, przygotowanej we współpracy 
z Muzeum Ziemi Cieszyńskiej. Wy-
stawę można zwiedzać do połowy 
lipca. Kolejnych odsłon doczekała się 
wystawa poświęcona zaolziańskim 
ofi arom Zbrodni Katyńskiej, która 
miała swą premierę w 2010 roku. Na 
przełomie maja i czerwca została za-
prezentowana w Senacie RP w War-
szawie, w styczniu br. pokazano ją w 
Kutnie. Jej współautorem był histo-
ryk od lat zajmujący się problematyką 
Zbrodni Katyńskiej, Mečislav Borák. 
– Robiliśmy tę wystawę wspólnie z 
Marianem Steff kiem i to była bardzo 
dobra współpraca, bo Marian jest 
człowiekiem, który dobrze się orien-
tuje w sprawach historycznych. Wy-
kazał się dużą inicjatywą i pozbierał 
resztki materiałów, które są jeszcze 
wśród ludzi. Udało mu się zebrać 
listy, kopie dokumentów, fotografi e. 
Z kolei ja przekazałem do Ośrod-
ka kopie zgromadzonych przeze 

mnie dokumentów i zdjęć, które 
były wykorzystane na tej wystawie. 
Była to więc obustronnie korzystna 
współpraca – mówi Borák, nauko-
wiec pracujący w Muzeum Śląskim 
w Opawie. Wysoko ocenia poziom 
czeskocieszyńskiego archiwum. – 
Ośrodek Dokumentacyjny od dawna 
jest profesjonalną placówką. Można 
tam znaleźć bogate materiały doty-
czące dziejów Śląska Cieszyńskiego, 
bez tych zbiorów nie można by na 
przykład wydać publikacji „Poláci 
na Těšínsku”, która trafi ła do cze-
skich szkół. To jeden z przykładów, 
że Ośrodek zrobił coś nie tylko dla 
polskiej mniejszości, ale też ogółu 
społeczeństwa – mówi, wspominając 
o trzeciej, równie ważnej sferze dzia-
łań Ośrodka – działalności wydaw-
niczej. Tu najważniejszym przedsię-
wzięciem jest licząca już pięć tomów 
wspólna seria wydawnicza OD i 
Książnicy Cieszyńskiej „Bibliotheca 
Tessinensis”. W ramach „Series Bo-
hemica” zostały wydane trzy tomy 
materiałów źródłowych do dziejów 
Zaolzia, w 2004 roku w opracowaniu 
Józefa Szymeczka ukazała się edycja 
„Stát, církev a národ v československé 
části Těšínského Slezska (1945-
1953)”. Kolejne publikacje zostały 
wydane dzięki współpracy z Jiřím 
Friedlem, pracownikiem naukowym 
Instytutu Historii Akademii Nauk 
RC w Brnie. 

Ośrodek Dokumentacyjny współ-
pracuje z organizacjami zrzeszonymi 
w Kongresie Polaków, z licznymi 
instytucjami i placówkami naukowy-
mi – m.in. z Archiwum ZG PZKO, 
Książnicą Cieszyńską w Cieszynie, 
Biblioteką Regionalną w Karwinie, 
muzeami w Cieszynie i Czeskim 
Cieszynie, Śląskim Archiwum Kra-
jowym w Opawie, uniwersytetami 
w Opawie, Ostrawie, Katowicach 
i Opolu oraz Instytutem Historii 
Współczesnej w Pradze. Placów-
ka działa przede wszystkim dzięki 
wsparciu fi nansowemu Minister-
stwa Kultury RC i Stowarzyszenia 
„Wspólnota Polska”. 

DANUTA CHLUP

Z HISTORII OŚRODKA 
DOKUMENTACYJNEGO 

O potrzebie powołania do życia 
profesjonalnej placówki, która w 
sposób ciągły i fachowy zajmo-
wałaby się gromadzeniem i opra-
cowaniem zbiorów dokumentują-
cych życie społeczne i kulturalne 
polskiej grupy narodowej w Cze-
chosłowacji, zaczęto mówić za-
raz po Rewolucji Aksamitnej, na 
spotkaniach Komitetu Obywatel-
skiego. Myśl ta została wcielona 
do uchwały na III Kongresie Po-
laków w 1992 roku. Przez ponad 
rok trwały prace przygotowawcze 
(pracownikiem odpowiedzialnym 
za stworzenie placówki była Da-
nuta Branna) i wreszcie jesienią 
1993 roku rozpoczęła się właś-
ciwa działalność instytucji, która 
otrzymała nazwę Ośrodek Doku-
mentacyjny Kongresu Polaków w 
Republice Czeskiej. Oprócz wspo-
mnianej już pierwszej kierownicz-
ki Danuty Brannej pracowali tutaj 
kolejno Jan Kubiczek i Józef Szy-
meczek, zaś od 2002 roku Ośrodek 
prowadzi Marian Steff ek.  (dc)

PUBLICYSTYKA

Marian Steff ek pokazuje jeden z eksponatów Ośrodka – arkusz Spisu Powszechnego z 1930 roku.

Otwarcie wystawy „Katyń – Pamięć Narodu Polskiego. Losy ofi ar z Zaolzia i innych obszarów obecnej Republiki Czeskiej” 
w Senacie RP w Warszawie w maju ub. roku.
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To archiwum opowiada o nas
Polska grupa narodowa na Zaolziu powoli, ale jednak, się kurczy. Rozrastają się natomiast zbiory Ośrodka Dokumentacyjnego Kongresu Polaków w RC, jedynego w 

swym rodzaju archiwum dokumentującego historię i dzień współczesny naszego regionu i Polaków na Zaolziu. To w pełni profesjonalna placówka, z której korzystają 

również polscy i czescy historycy. 
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Projekt dotyczył bezpieczeństwa 
mieszkańców lewobrzeżnego 
Cieszyna. Skąd taki pomysł?

Powodów podjęcia problematyki 
bezpieczeństwa było kilka. Przede 
wszystkim ważne było zaintereso-
wanie problemem władz Czeskie-
go Cieszyna. Dlatego od początku 
konsultowałem powyższą kwestię 
z burmistrzem Vítem Slováčkiem 
i jego zastępcą, Stanisławem Fol-
warcznym. Niemniej ważne jest 
to, że katedra zajmuje się tą prob-
lematyką i przeprowadzaliśmy po-
dobne badania w innych miastach, 
na przykład w Karwinie. Mamy 
zresztą wizję kontynuowania ba-
dań również w Polsce, w ramach 
regionu przygranicznego, a na-
stępnie porównania wyników. Od 
lat osobiście interesuję się sprawa-
mi bezpieczeństwa i edukacji w 
tym zakresie.

Jak przebiegały badania?
Badania przeprowadziło troje 
doktorantów: Petra Janečková, 
Štefan Hečko i Radim Řihák, 
pod kierownictwem doc. Vojtěcha 
Malátka wśród stosunkowo dużej 
grupy respondentów. Respondenci 
wywodzili się nie tylko wprost z 
centrum miasta, ale także z innych 
dzielnic takich, jak sibickie osiedle, 
Mosty, Mistrzowice, Stanisłowice 
oraz Żuków Dolny i Górny.

O co pytano respondentów?
Spośród trzynastu pytań część 
dotyczyła typowych danych per-
sonalnych, następna zaś spraw 
związanych bezpośrednio z bez-
pieczeństwem w poszczególnych 
dzielnicach Czeskiego Cieszyna. 
Respondenci pytani byli nie tylko 
o kwestie dotyczące bezpieczeń-
stwa, ale również o to, co chcieliby 
zmienić w swoim mieście, by po-
czuć się bardziej bezpiecznie.

Mówił pan, że już wcześniej po-
dobne badania miały miejsce w 
Karwinie. Czy można jakoś po-
równać sytuację w obu przygra-
nicznych miastach?

Trudno mi w tej chwili odpowie-
dzieć dokładnie, ale wydaje mi 
się, że w obu miastach sytuacja 
jest podobna. Różnice dotyczą ra-
czej poszczególnych dzielnic tych 
miast.

Czy mieszkańcy Czeskiego Cie-
szyna czują się więc bezpiecznie?

Na ogół można stwierdzić, iż 
mieszkańcy mają poczucie bez-
pieczeństwa. Badania wskazują na 
wielkie zainteresowanie ze strony 
władz miasta, które są zaintereso-
wane tą problematyką i zwracają 
szczególną uwagę na to, by na uli-
cach było naprawdę spokojnie. 

Może też ważne jest to, że do-
brze układają się stosunki mię-
dzy ratuszem, Strażą Miejską a 
Policją Republiki Czeskiej...

Z pewnością. Chciałbym również 
podkreślić istotną kwestię współ-
pracy policji Republiki Czeskiej i 
Rzeczpospolitej Polskiej. Zresztą 

nasza katedra uczestniczy – wspól-
nie z Wyższą Szkołą Administra-
cji i Biznesu w Bielsku-Białej – w 
projekcie współdziałania policji 
obu krajów w sytuacjach zagroże-
nia obywateli. Wydaje mi się, że i 
to współdziałanie jest ważne dla 
naszego regionu.

Mówił pan, że w niektórych 
dzielnicach mieszkańcy Czeskie-
go Cieszyna czują się bardziej 
zagrożeni. Proszę powiedzieć, o 
które dzielnice chodzi?

Na pierwszym miejscu jest na 
pewno Sibica, zwłaszcza tamtej-
sze duże osiedle. Niebezpiecznie 
jest też, zdaniem respondentów, 
w parkach miejskich: Adama Si-
kory, Alejach Masaryka czy przy 
zaporze Grabina. Do niebez-
piecznych miejsc cieszyniacy za-
liczają również dworzec kolejowy 
i jego okolice. Przede wszystkim 
chyba dlatego, że przebywa tam 
wielu bezdomnych. Dodam od 
razu, że wyniki badań ukazały się 
na razie w czeskocieszyńskim piś-
mie „Těšínské listy”. Ale można 
je będzie znaleźć już wkrótce w 
monografi i, którą wydają władze 
miasta. 

W jednej z regionalnych gazet, 
w artykule na temat waszych ba-
dań, padły słowa o tym, że Czeski 
Cieszyn „ma problem z Polaka-
mi zza Olzy”. Władze miasta od 
razu zaprotestowały, mówiąc, że 
chodzi o „konfabulację i zdanie 
wyrwane z kontekstu”.

Zgadzam się ze zdaniem władz 
miasta. Chodzi bowiem o badania 
naukowe i w ten sposób materiał 

należy traktować. Także prezen-
tacja rezultatów badań musi mieć 
charakter naukowy. Na podstawie 
naszych badań mogę zaś otwarcie 
powiedzieć, że respondenci nie 

odczuwają istotnych problemów 
związanych z Polakami z prawo-
brzeżnego Cieszyna. Oczywiście, 
zdarzają się incydenty, ale chodzi 
raczej o sprawy marginalne. A to, 
że nie ma tu większych proble-
mów, jest przede wszystkim za-
sługą bardzo dobrej współpracy 
pomiędzy polską a czeską policją.

Czy badania te mogą mieć jakiś 
wpływ na poprawę bezpieczeń-
stwa w mieście?

Uważam, że tak. Rezultaty badań 
służą przecież wszystkim miesz-
kańcom naszego miasta. Ważne 
jest to, że władze Czeskiego Cie-
szyna zainteresowane są tą prob-
lematyką, że robią wiele w tym 
kierunku i że umożliwiły nam 
przeprowadzenie badań. W tym 

miejscu chciałbym serdecznie 
podziękować przede wszystkim 
wiceburmistrzowi Stanisławowi 
Folwarcznemu. Z wyników badań 
będą wyciągnięte, co już zresztą 
ma miejsce, ważne wnioski. 

Za chwilę spotka się pan z mło-
dzieżą gimnazjalną w sprawie 
kolejnego projektu katedry.

Chodzi o projekt „Osoba nie-
pełnosprawna moim sąsiadem”, 
realizowany w ramach Euroregio-
nu Śląsk Cieszyński – Těšínské 
Slezsko przez nasz wydział i 
Uniwersytet Śląski w Katowi-
cach, Wydział Etnologii i Nauk 
o Edukacji w Cieszynie. Projekt 
dotyczy integracji osób niepełno-
sprawnych w społeczeństwie. Ba-
dania są przeprowadzane wśród 
studentów obu uczelni, uczniów 
szkół średnich z całego Eurore-
gionu, a także jego mieszkańców. 
Wśród respondentów są także 
uczniowie czeskocieszyńskiego 
Gimnazjum Polskiego. Moim 
zdaniem niezmiernie ważne jest 
to, że wśród badanych są ucznio-
wie szkół średnich. Istotny jest 
bowiem wymiar wychowawczy. 
Musimy uświadomić młodym lu-
dziom, że istnieje „problem ludzi 
niepełnosprawnych” i że warto w 
tej sprawie coś zrobić.

Jakie inne projekty realizuje ka-
tedra?

Uczestniczymy również w kilku 
projektach dotyczących między 
innymi innowacji przedmiotów 
nauczania w ramach wydziału i 
w międzynarodowym projekcie 
Grundtvig. Współpracujemy, na 

przykład, z partnerami z Hiszpa-
nii czy Turcji. Wraz z Wyższą 
Szkołą Administracji i Biznesu w 
Bielsku-Białej został też zrealizo-
wany wyżej wspomniany projekt 
dotyczący współdziałania polskiej 
i czeskiej policji w sytuacjach za-
grożenia. Chociaż nasza katedra 
działa w ramach wydziału eko-
nomicznego, zajmujemy się także 
innymi, nie tylko gospodarczymi 
tematami. Zresztą według mnie 
ekonomia jest nauką społeczną.

Od wielu lat, także wcześniej 
jako pracownik Ministerstwa 
Obrony Narodowej, zajmuje się 
pan sprawami bezpieczeństwa...

Tak. Uważam jednak, iż w ostat-
nich latach istotnie zmieniły się 
zagrożenia, które nas dotyczą. A 
ludzie, niestety, nie są przygotowa-
ni do tego, żeby się z nimi zmagać. 
Chodzi na przykład o takie zagro-
żenia, jak różnego rodzaju klęski 
żywiołowe, powodzie itp. Oczy-
wiście, przygotowane są grupy 
dyspozycyjne jak wojsko, policja 
strażacy. Ale przeciętny obywatel 
naszego państwa ma znikome in-
formacje na ten temat. Uważam, 
że należałoby dostosować progra-
my nauczania w szkołach, zarów-
no podstawowych, jak i średnich 
oraz programy uczelni wyższych, 
by młodzi ludzie dowiedzieli się, 
jak zachowywać się w sytuacjach 
kryzysowych, nauczyli się pod-
staw pierwszej pomocy. Republika 
Czeska ma przecież w edukacji 
dotyczącej tej problematyki wiel-
kie tradycje. 

Rozmawiał: 
JACEK SIKORA

JANUSZ MIKA
Ma 42 lat. Pochodzi z Czeskiego 
Cieszyna i tu obecnie mieszka. Po 
ukończeniu studiów andragogiki 
na uniwersytecie w Bratysławie 
dwadzieścia lat mieszkał poza 
Zaolziem. Pracował w ramach 
Ministerstwa Obrony Narodo-
wej Republiki Czeskiej. Od kilku 
lat mieszka ponownie nad Olzą, 
jest szefem Katedry Nauk Spo-
łecznych karwińskiego Wydziału 
Przedsiębiorczości i Handlu Uni-
wersytetu Śląskiego w Opawie. 
 (kor)
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Janusz Mika

Z JANUSZEM MIKĄ O PROJEKTACH KATEDRY NAUK SPOŁECZNYCH WYDZIAŁU 
PRZEDSIĘBIORCZOŚCI I HANDLU W KARWINIE, UNIWERSYTETU ŚLĄSKIEGO W OPAWIE

Czy nad Olzą jest bezpiecznie?
„Czy czujemy się bezpieczni w Czeskim Cieszynie?” – to zasadnicze pytanie zadali mieszkańcom Czeskiego Cieszyna studenci studiów doktoranckich z Katedry 
Nauk Społecznych Wydziału Przedsiębiorczości i Handlu w Karwinie, Uniwersytetu Śląskiego w Opawie. Kierownikiem katedry jest dr Janusz Mika, absolwent 
Gimnazjum Polskiego.
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CZYTAJ NAS CODZIENNIE!

www.glosludu.cz
Codziennie aktualizowany 

serwis o Polakach na Zaolziu

Jeszcze się nie zdecydowałeś? Inni 
już to zrobili! Zareklamuj się w

»GŁOSIE LUDU«!
Na Twój telefon czeka 

Beata Schönwald, doradca ds. reklamy

Tel. 775 700 896
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RESTAURACJA 
DWORCOWA

Czeski Cieszyn, Tel. 558 711 594

Otwarta codziennie!
przyjemna atmosfera
kuchnia domowa
bar szybkiej obsługi
możliwość organizowania 

imprez towarzyskich
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oferujemy wzornictwo czerpane z najlepszych tradycji kamieniarskich

Najczęściej wybierana firma kamieniarska po obu stronach Olzy

Filia: Goleszów, ul. Grabowa 4
3 km od przejścia granicznego
w Lesznej Górnej

Siedziba firmy:
Hażlach, ul. Cieszyńska 20B

Tel. +48 606 452 479,
+48 338 567 377

www.kamieniarstwo-wrzos.pl

Kamieniarstwo WRZOS
NAJWIĘKSZY ZAKŁAD NA POGRANICZU

Na życzenie przyjeżdżamy do klienta

SPRAWDŹ NASZĄ FIRMĘ

DLA NAS JAKOŚĆ JEST NAJWAŻNIEJSZA

G
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KAMIENIARSTWO „GNEJS”
nagrobki – liternictwo – dodatkinagrobki – liternictwo – dodatki

Oferujemy Państwu profesjonalne wykonywanie nagrobków, termino-
wość i przystępne ceny. Przy każdym zamówieniu przyjeżdżamy na 
cmentarz i służymy fachową poradą. Jesteśmy na Zaolziu codziennie! 

Wędrynia – ul. Jabłonkowska, między salonem Hondy a Suzuki
                         poniedziałek-piątek 8-16                         sobota 8-13

 www.kamieniarstwo-gnejs.euTel. cz: 604-381-258
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Rozwiązanie krzyżówki z 25 lutego:
Poziomo: 1. RURYK 6. TATRA 9. OZIMINA 10. DOZÓR 11. NIEMY 12. DĄB-
CZAK 13. SPICZ 16. RADŻA 19. ZIMORODEK 23. TOPEKA 24. ADWENT 
25. COSEL 26. BEBECH 27. ANZELM 28. IDIOM 29. MARCIN 31. AURORA 
33. HRABIANKA 36. KAKAO 38. ANGAŻ 41. KOBZDEJ 42. MORSE 43. AKORD 
44. ZGORZEL 45. SANKI 46. IMAGO.
Pionowo: 1. RODOS 2. RÓZGI 3. KORDZIK 4. BILBAO 5. PILZNO 6. TANKRED 
7. TREND 8. ADYGA 14. PROMENADA 15. CZEREMCHA 17. AKWIZGRAN 
18. ŻONGLERKA 20. MACHINA 21. ROSSINI 22. DALAMAN 30. IROKEZI 
32. UKAJALI 34. BOBROW 35. ALDOZA 36. KUMYS 37. KORAN 39. GŁOWA 
40. ŻĄDŁO. Rozwiązanie dodatkowe: NIGDY NIE MÓW PRAWDY LUDZIOM, 
KTÓRZY NA NIĄ NIE ZASŁUGUJĄ.

DLA MŁODZIEŻY   |   RELAKS

Kilka nut i dźwięków na zwa-
bienie wiosny! Zobaczmy 
wspólnie, co wyrosło w mu-
zycznych ogródkach i jakie 
plotki wyćwierkuje ptactwo 
w muzycznym show-biznesie. 

DUŻA RECENZJA

Pepe Deluxé „Queen Of Th e Wave” 
(2012)
Szaleństwo, retro w wielkim stylu, 
dziecko kilku epok muzycznych. 
Pepe Deluxé albo was zauroczy, 
albo udławi swoim nieokiełznanym 
eklektyzmem. W jakiej obłąkanej 
głowie zrodził się tak cudowny i cu-
daczny projekt?

Zespół powstał pod koniec lat 90. 
na fali modnego wówczas big beatu, 
którego głównymi gwiazdami był 
Fatboy Slim i Chemical Brothers. 
I wszystko byłoby dobrze i normal-
nie, gdyby założyciele nowej formacji 
nie byli Finami. Do mieszanki elek-
tronicznych dźwięków z psychodelą i 
punkiem dochodziła zdrowo kopnię-
ta szata grafi czna płyt i teledyski. Na 
jednym z obrazków promocyjnych 
członkowie Pepe Deluxé podkrada-
ją jajka strusiom afrykańskim (?). W 
teledysku dwóch gołych panów ćwi-
czy nieporadnie sztuki walki, okła-
dając się bekonem i kiełbasami (???). 

Ale nic to – posłuchajmy tego, co 
się dzieje na najnowszej, czwartej z 
kolei płycie zespołu. Już sam podty-
tuł „Ezoteryczna pop-opera w trzech 
częściach” podpowiada nam, że nie 
będzie to raczej zwykłe wydawni-
ctwo. W odróżnieniu od starszych 
nagrań tym razem zdecydowanie 
przeważa pastisz starych dźwięków, 
czasami ocierający się o parodię, a 
czasami o pełen szacunku ukłon. W 
niezliczonych momentach pojawiają 
się tu inspiracje fi lmowe – mamy tu 
wspaniałe, celtyckie ballady („Con-
tain Th yself ” to urocze zapożycze-
nie z kryminalnego musicalu „Kult” 
(1973), którego nikt już dzisiaj nie-
stety nie pamięta). W renesansowych 
klawesynach i syntezatorowych me-
lodiach Moogów słyszę twórczość 
włoskiego zespołu Goblin, którego 
progresywno-rockowymi kompozy-
cjami ozdabiali swoje horrory Dario 
Argento i George A. Romero. W 
delikatnych wibrafonach i cytrach 
wielokrotnie przemyka też Ennio 
Morricone.

Ale to nie wszystko. Spomiędzy 
takich wysmakowanych próbek wy-
skakują bardziej żywiołowe, dzikie 
okazy. „A Night And Day” to kla-
syczny big beat, „Hesperus Garden” 

i „My Flaming Th irst” (wspaniały, 
wibrujący wokal!) przypominają 
czołówki ze starych seriali krymi-
nalnych. Tu zabrzdęka surf-rockowa 
gitara, tam zamruczą organy, ówdzie 
zachrzęści tamburyn. W porównaniu 
ze starszymi płytami „Queen Of Th e 
Wave” zawiera zdecydowanie mniej 
sampli, rozbudowane aranżacje zo-
stały nagrane na żywo, co nadaje na-
graniom olbrzymiej przestrzeni.

Inspiracje można wymieniać bez 
końca – płyty Th e Beatles, ale jeszcze 
bardziej Rolling Stones z ich psycho-
delicznego okresu; najstarsze nagra-
nia Pink Floyd; archiwalne seriale i 
reklamy; kompozycje Lalo Schifrina 
i innych kompozytorów muzyki do 
fi lmów – od czasów „Doktora No” po 
pierwszy fi lm z Brudnym Harrym. 

Jednym słowem – wspaniałości. 
Jeżeli uważacie elektronikę za ubo-
giego, lekko opóźnionego brata „nor-
malnej muzy”, to serdecznie polecam 
wysłuchanie tego cacka. 

Posłuchaj, jeśli lubisz: Fatboy 
Slim, Air, Kula Shaker, Propeller-
heads. Warto spróbować: A Night 
And Day, My Flaming Th irst, Con-
tain Th yself

CO SZEPTANE
* Duże nazwiska na polskich i cze-
skich scenach. 28 kwietnia na festi-
walu Electronic Beats w Gdańsku 
wystąpi Squarepusher, który pewnie 
przedstawi kawałki z nowej płyty 
(ofi cjalna data wydania – 15 maja). 
5 sierpnia na katowickim OFF Festi-
walu wystąpi Kim Gordon z kulto-
wych Sonic Youth. Oprócz Kim na 
imprezie zagra też Iggy Pop, Death 
In Vegas, Swans i wiele innych mu-
zycznych wichrzycieli. Na Colours of 
Ostrava wystąpi – w sumie nikt nie 
wie po co – Alanis Morisette, ale też 
Th e Flaming Lips, Kronos Quartet 
i Parov Stelar. Wielu fanów cieszy 
się już teraz na koncert francuskiej 
wokalistki ZAZ, która jakiś czas 
temu wypłynęła na powierzchnię 
dzięki magii YouTube. Ciekawy ze-
staw oferuje Pohoda – w lipcu do 
Trenczyna przyjadą na przykład Lou 
Reed, Public Enemy, Kasabian, El-
bow, Caribou, Th e Asteroids Gala-
xy Tour lub Emiliana Torrini. Listy 
nadal pęcznieją, więc warto być na 
bieżąco.

* Duże co nieco nawiedzi też fanów 
jazzu – oprócz wspominanej ostatnio 

lipcowej trasy Bobby’ego McFerrina 
w listopadzie zagra aż trzy razy w 
Polsce wokalistka Diana Krall. 
* Sinead O’Connor marzy o sesji 
rozbieranej do Playboya. Nie chcę 
być okrutny, ale w aktualnym stanie 
może bardziej liczyć na telefon od 
National Geographic.
* Przeczytane w Internecie – „W cią-
gu sześciu miesięcy umiera najpierw 
Amy Winehouse, potem Whitney 
Houston. To tragiczny rok dla ko-
lumbijskich karteli kokainowych”. 
Muszą teraz chuchać i dmuchać na 
Charliego Sheena.
* Georges Meliés doczekał się ostat-
nio zasłużonej uwagi. Najpierw 
bajkę o jego życiu nakręcił Martin 
Scorsese (fi lm „Hugo”), a teraz na 
półki trafi a nowe wydanie najwięk-
szego dzieła tego fi lmowego ma-
gika – słynna „Podróż na księżyc” 
z 1902 roku! Do odrestaurowanej, 
pokolorowanej kopii dołączył swoją 
ścieżkę dźwiękową francuski duet 
Air – dzięki temu powstał album 
koncepcyjny „Le Voyage Dans La 
Lune”. Płytę można nabyć już od 6 
lutego, miejmy nadzieję, że wkrótce 
dotrze na nasze ekrany także i fi lm.
* Kolejny arcyciekawy projekt – 
wspólna płyta kompozytora Krzysz-
tofa Pendereckiego i Johnny’ego 
Greenwooda (gitarzysty Radiohead) 
– pojawi się w sklepach 13 marca. 
Ultraambitny projekt ma pewnie 
przywrócić kosmiczną równowagę 
po wypuszczeniu długo oczekiwa-
nego Krakena, kolejnej płyty Justina 
Biebera. Nowym albumem straszy 
też Katie Price, bardziej znana z 
objętości swoich rezonatorów, niż z 
umiejętności wokalnych.
* Na koncercie kapeli Hedley w Ko-
lumbii Brytyjskiej doszło do bójki 
między pięcioma widzami, w trakcie 
której jedna osoba zginęła, a kolejna 
trafi ła do szpitala. Przyczyna konfl ik-

tu? Wylane piwo. Ktoś kochał chmie-
lowy nektar dosłownie na zabój...
* Robin Gibb, jeden z braciszków 
Bee Gees, wygrywa w walce z ra-
kiem. Wyobrażam sobie, jak rano 
staje przed lustrem i śpiewa swoim 
markowym falsetem „Ha, ha, ha, ha, 
stayin’ alive!”.

Koniec tego dobrego, do pracy, ro-
dacy! Spotkamy się za dwa tygodnie 
w kolejnym Poparcie – ostatniej mu-
zycznej edycji na bardzo długi czas. 
Ale o tym w swoim czasie. Do prze-
czytania!  blog.jedzok.com
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POZIOMO: 1. wino rodem z Węgier 7. uschła łodyga bez liści 10. odlud-
ne miejsce w głębi puszczy 11. stopniowe zmniejszanie się objętości mięśni 
12. z prawej strony do Wisły wpływa 13. polimorfi zm 18. jeleń z lasów 
kanadyjskich 19. szmata w ustach 20. superkłamca 21. z bliskiej rodziny 
24. granice zasięgu danego zjawiska 27. małe terytorium wyróżniające się po-
łożeniem geografi cznym 31. likier pomarańczowy 32. zadomowiony najeźdźca 
33. wybieranie najodpowiedniejszych jednostek 34. dożylne prowadzanie 
płynu do organizmu 36. schronił się w obcym kraju 38. włóknista błona ota-
czająca części szkieletu 41. wyrywana z kalendarza 44. mata dla dżudoków 
48. wylęgarka pisklaka 49. przedwcześnie zmarły znany polski wokalista 
50. służył do napędu młockarni 51. pomieszczenie do powlekania przedmio-
tów farbą 55. wynoszeni z pola bitwy 56. zioła zalane wrzątkiem 57. niezapo-
mniany komentator sportowy 58. groźba dana królowi w grze 59. duża ryba z 
rodziny łososiowatych żyjąca w strefi e Morza Arktycznego.

PIONOWO: 1. sznurowany but z cholewką 2. roślina nie tylko do pro-
dukcji sznurków 3. amerykański półwysep 4. ratunkowe na statku 5. jęzor 
6. śmietnik w wieżowcu 7. stary serial o rodzinie Cartwrightów 8. myśliw-
skie pozdrowienie 9. bawidamek 14. uczuciowa poezja 15. dukt dzielący 
las na ostępy 16. narząd 17. ryba gotowa do tarła 22. plac dla młociarza 
23. most nad torami 25. przeciwnik Montekich 26. wyraz będący nazwą narodu 
28. krajan 29. pantera śnieżna 30. zawiera nauki Mahometa 35. d’Arc 
37. przynosowe lub nad czołem 39. miasto i rzeka w Gruzji 40. ze sceną i 
widownią 41. parlament w USA 42. ubojnia zwierząt 43. naczynie do picia 
trunków 45. antytrynitariusz 46. nad Atenami 47. szpitalny oddział chorób 
wewnętrznych 52. ochronne nakrycie głowy 53. mundurowy student 54. 
rzeka na granicy Polski i Niemiec. ROZWIĄZANIE DODATKOWE: 
(Opinia Wieszcza na temat płci nadobnej).  Opr. JO

Latoszkula posłała chłopa do sklepu, 
żeby kupił pół litra oliwy. Po jakimsi 
czasie Latocha wrócił do chałupy, a 
nogi się mu leko óndulowały.
– Kupiłeś? – pyto baba.
– Ja, pół litra żech kupił, ale na oliwe 
już nie stykło.

* * *
Spotkali się dwo chłopi. Jedyn mówi 
do drugiego:
– Snoci Karkoszka se kupi auto...
– Na swoji nieszczęści, już nie żyje!
– Mioł wypadek?
– Ni, umrzył z głodu.

KRZYŻÓWKA

Wśród autorów poprawnych rozwiązań zostanie rozlosowana książka. Termin 
nadsyłania rozwiązań upływa w czwartek 15. 3. br. o godz. 10.00. Nagrodę 
(do odbioru w redakcji) za rozwiązanie krzyżówki otrzymuje Leon Kasprzak 
z Orłowej-Poruby.

ALE HECA
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TVP 1 
6.05 Moda na sukces (s.) 7.20 Z Je-
dynką po drodze 7.30 Rok w ogro-
dzie 8.00 Naszaarmia.pl 8.25 Ziar-
no 9.00 Hannah Montana (s.) 9.35 
Boska przygoda Sharpay (komedia 
USA) 11.05 Teraz Miki! 11.25 Jak 
to działa? (mag.) 11.55 Wojowni-
cze żółwie ninja 13.30 Weekendo-
wy magazyn fi lmowy 14.00 Dzika 
Rosja (dok. niem.) 14.35 SOS dla 
czterech łap 15.05 Za jakie grzechy 
(komedia kopr.) 17.00 Teleexpress 
17.25 Halowe Mistrzostwa Świata w 
Stambule 19.00 Marta mówi! 19.30 
Wiadomości 20.05 GOL T-Mobile 
Ekstraklasa 20.25 Komisarz Alex 
21.20 Randka w ciemno 23.10 
Grindhouse. Death Proof (horror 
USA) 1.10 Memento (fi lm USA). 

TVP 2 
6.25 Niezwykłe zwierzęta (dok. 
bryt.) 6.55 Opowieści Śrubziemia 
7.30 M jak miłość (s.) 8.30 Pytanie 
na śniadanie 10.40 Barwy szczęś-
cia (s.) 11.45 EURO 2012 12.25 
Poziom 2.0 13.25 Wajrak na tropie 
14.00 Familiada (teleturniej) 14.35 
Ja to mam szczęście! 15.15 Kocham 
Cię, Polsko! 16.40 Słowo na niedzie-
lę 16.50 Kabaretowy Klub Dwójki 
18.00 Panorama 18.50 Postaw na 
milion (teleturniej) 20.05 Bitwa na 
głosy 22.20 Miłosne gierki (kome-
dia kor.) 0.25 Kabareton Stanisława 
Tyma. 

TV KATOWICE 
6.00 Serwis info 6.45 Info poranek 
7.45 Bajka dla dzieci 8.15 Narciarski 
weekend 8.45 Rozkminka 9.15 In-
fonuta 11.00 Eurosąsiedzi 11.15 Era 
wynalazków 12.00 Serwis info 13.00 
Debata trójstronna 14.00 Raport z 
Polski - ekstra 15.00 Było, nie mi-
nęło - kronika zwiadowców historii 
16.00 Studio Wschód 16.30 Serwis 
info 17.00 Rawa Blues 17.30 Fascy-
nujące Śląskie 18.00 Gotuj z Rączką 
18.30 Aktualności 18.50 Gość kul-
turalny 19.00 Sport 19.25 Narciarski 
weekend 19.40 Tajemnice przyrody 
Piotra Kardasza 20.00 Prawdę mó-
wiąc 21.00 Kod dostępu 22.30 Ser-
wis info 23.22 Emigranci z przymu-
su (dok. USA) 0.30 Studio Wschód. 

POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 7.15 
Przygody Animków 8.15 Pies Hu-
ckleberry 8.45 Pinky i Mózg 9.15 
Scooby Doo 9.45 Magazyn UEFA 
Champions League 10.15 Ewa go-
tuje 10.45 Się kręci - na żywo 11.45 
Must be the music - tylko muzy-
ka 13.45 Serce nie sługa (komedia 
USA) 15.45 Kłopoty z facetami 
(komedia kopr.) 17.45 Pamiętniki 
z wakacji 18.50 Wydarzenia 19.30 
Świat według Kiepskich (s.) 20.05 
Sezon na misia II (fi lm USA) 21.55 
Skorumpowani 0.45 Jedyna ocalona 
2.30 Zagadkowa noc. 

TVC 1 
6.00 Bajka 6.30 Samochodziki (s. 
anim.) 6.55 S.O.S. - Lato w zagroże-
niu (fi lm) 8.20 Klocki 8.30 Mądro-
nos 8.50 Śledztwa świetlika Łucji (s. 
anim.) 9.00 Rozdziały o robactwie 
9.15 Wiadomości dla dzieci 9.35 
Labirynt 10.05 Wielki potop (fi lm 
anim.) 11.30 Hobby naszych czasów 
12.00 Tydzień w regionach 12.30 
Auto Moto Rewia 13.00 Wiadomo-
ści 13.05 Świat TVC 13.30 Ogród 
pod specjalnym nadzorem 13.55 
Zamek-pułapka (fi lm) 15.25 Retro 
15.55 Uśmiechy B. Srncovej 16.35 
Sułtani westernu (fi lm) 18.30 Chło-
paki w akcji 18.54 Prognoza pogo-
dy, wiadomości, sport 20.00 Atuty 
Miroslava Donutila 20.55 Księżna 

(fi lm) 22.50 Żołnierze kosmosu 
(fi lm) 0.55 Film o fi lmie „Tobruk”. 

TVC 2 
6.00 Kolaborowali z nazistami 6.50 
Największe bitwy czołgowe 7.40 
Tarnina z Czech 8.00 Panorama 8.55 
Osobistość w Dwójce 9.00 Nasza 
wieś 9.20 Folklorika 9.45 Wędrówki 
w poszukiwaniu piosenki 10.15 Na 
grzyby 10.45 Czechosłowacki tygo-
dnik fi lmowy 11.00 Kultura.cz 11.25 
Teatr żyje! 11.55 Game Page 12.25 
Port 12.55 Historie starożytności 
13.55 Architektura 14.20 Zardze-
wiałe piękno 14.50 Powrót do źródeł 
15.15 Oceany 16.10 Cudowna pla-
neta 17.00 Ranczo pod Zieloną Sió-
demką (s.) 17.30 Prawda i kłamstwo 
(bajka) 18.45 Wieczorynka 18.55 
Meduza 19.30 Musicblok 20.00 
Mity i fakty historii: Tajemnicza in-
kwizycja 21.00 Placido Domingo w 
Czeskim Krumlovie 22.00 O isto-
cie LSD 22.55 Marsjanin Mercano 
(fi lm anim.) 0.05 Czerwony Karzeł 
(s.) 0.35 Th e Th ick of It (s.) 1.05 
From the Basement II. 

NOVA 
6.10 Skippy (s.) 6.35 Roary: samo-
chodzik wyścigowy (s. anim.) 7.05 
Liga Szpaków (s. anim.) 7.35 Co 
nowego u Scooby’ego? (s. anim.) 
8.00 Historia Toma i Jerry’ego (s. 
anim.) 8.30 Avengers (s. anim.) 8.55 
Hannah Montana (s.) 9.55 Porad-
nik domowy 11.00 Przyprawy 12.00 
Dzwoń do TV Nova 12.30 Śladami 
krwi (fi lm) 14.30 Głos Czech i Sło-
wacji 16.45 Nowe szaty cesarza (baj-
ka) 18.05 Drugi oddech (s.) 19.30 
Wiadomości, sport, pogoda 20.00 
Nie wszystko złoto, co się świeci 
(fi lm) 22.20 Świat to za mało (fi lm) 
0.55 Seksperyment (fi lm). 

PRIMA 
6.00 Wiadomości 6.50 Lego Ninja-
go (s.) 7.15 Klub przyjaciół Myszki 
Miki 7.50 M.A.S.H. (s.) 8.20 Salon 
samochodowy 9.35 Arena narodów 
10.40 Czeska 30 11.55 Bogate bie-
daki (fi lm) 13.55 Kevin sam w No-
wym Jorku (fi lm) 16.25 Columbo 
(s.) 18.00 Jak zbudować marzenie 
18.55 Wiadomości, wiadomości 
kryminalne 19.50 Wiadomości VIP 
20.00 Arena narodów 21.10 Rambo: 
Pierwsza krew (fi lm) 23.15 Adrena-
lina II: Pod napięciem (fi lm) 1.20 
Zabójcze umysły (s.).

NIEDZIELA 11 marca
 

TVP 1 
6.05 Moda na sukces 7.00 Transmi-
sja mszy św. z Sanktuarium Bożego 
Miłosierdzia w Krakowie-Łagiew-
nikach 8.00 Tydzień 8.25 Las bliżej 
nas 8.40 Zabawy z Lippy and Messy 
8.50 Dora poznaje świat 9.20 Spon-
geBob Kanciastoporty 9.50 iCarly 
(s.) 10.20 Czy wiecie, że... 10.50 Za-
cisze gwiazd 11.20 Magiczne drze-
wo 11.55 Między ziemią a niebem 
12.00 Anioł Pański 12.15 Między 
ziemią a niebem 13.00 Euro wg 
Gesslera 13.25 Dzika Polska 13.55 
Puchar Świata w Oslo 16.05 Halo-
we Mistrzostwa Świata w Stambule 
17.00 Teleexpress 17.30 Komisarz 
Alex (s.) 18.20 Jaka to melodia? (te-
leturniej) 19.00 Gumisie 19.30 Wia-
domości 20.20 Ranczo (s.) 21.15 Za 
jakie grzechy (komedia kopr.) 23.05 
Dynastia Tudorów (s.). 

TVP 2 
6.00 Słowo na niedzielę 6.10 Świat 
podróży według Ediego 7.10 Ostoja 
7.40 M jak miłość (s.) 8.40 Barwy 
szczęścia (s.) 9.45 Matka Ziemia 
(dok. bryt.) 10.45 Puchar Świata w 
Oslo 12.45 Bitwa na głosy 14.35 Ja 
to mam szczęście! 15.15 Szansa na 
sukces 16.15 Na dobre i na złe (s.) 

17.15 Kultura, głupcze 18.00 Pa-
norama 18.50 Tak to leciało! (te-
leturniej) 20.05 Kabaretowy Klub 
Dwójki 21.10 Aida 22.05 Obcy VI 
22.40 Kocham kino 23.10 WOK - 
wszystko o kulturze 23.55 Przejście 
podziemne 0.35 Still alive - fi lm o 
Krzysztofi e Kieślowskim. 

TV KATOWICE 
6.00 Debata trójstronna 6.25 Kod 
dostępu 7.00 Było, nie minęło - kro-
nika zwiadowców historii 8.30 Ser-
wis info 9.00 Polska według Kreta 
10.00 Głos mediów 11.00 Tu kul-
tura 11.30 Serwis info 13.00 Praw-
dę mówiąc 13.30 Serwis info 14.00 
Wierzę, wątpię, szukam 15.00 Re-
portaż TVP Info 15.30 Serwis info 
16.00 Teleplotki 20.00 Głos me-
diów 20.50 Młodzież kontra 23.00 
Sportowa niedziela 23.25 Operacja 
„Życie” 0.25 Tu kultura 0.50 Głos 
mediów. 

POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 7.15 
Przygody Animków 8.15 Miś Yogi 
8.45 Pinky i Mózg 9.40 Scooby 
Doo 10.10 Th e Looney Tunes Show 
10.40 Historie przy kawie 10.45 
Kosmaty snowbordzista (kome-
dia kanad.) 12.40 S Club (komedia 
bryt.) 14.35 Sezon na misia II 16.15 
Tylko taniec - Got to Dance 17.45 
Pamiętniki z wakacji 18.50 Wyda-
rzenia 19.30 Państwo w państwie 
20.00 Must be the music - tylko 
muzyka 22.00 Kości 23.00 Reguły 
sztuki (fi lm hiszpański). 

TVC 1 
6.00 Ciekawostki z regionów 6.30 
Ucieczka ze szkoły 6.45 Finley, sa-
mochodzik strażacki (s. anim.) 7.05 
Dziecięcy patrol 7.30 Studio Przyja-
ciel 9.45 Kalendarium 10.00 Kame-
ra na szlaku 10.25 Obiektyw 10.55 
Słowo na niedzielę 11.00 Ryneczek 
(s.) 12.00 Pytania Václava Moravca 
13.00 Wiadomości 13.05 Rynsztu-
nek i dzwoneczki (bajka) 14.15 Dzi-
ki kraj (s.) 16.05 Hercules Poirot (s.) 
17.00 Skradziony sterowiec (fi lm) 
18.30 Mieszkać to zabawa 18.54 
Prognoza pogody, wiadomości, sport 
20.00 Wszyscy muszą umrzeć (fi lm) 
21.25 168 godzin 21.55 Nasze dzieci 
(fi lm) 23.15 Komisarz Moulin (fi lm) 
0.45 Przekręt (s.). 

TVC 2 
6.00 Magazyn religijny 6.25 Podró-
żomania 6.55 By długi nie bolały 
7.05 Kolory życia 8.00 Panorama 
8.55 Osobistość w Dwójce 9.00 Po-
szukiwania czasu utraconego 9.20 
Babel 9.45 Francuska architektu-
ra sakralna 10.45 Kultura.cz 11.15 
Dołącz do nas 11.25 Nie poddawaj 
się 11.40 Chcesz mnie? 11.55 Masz 
mnie! 12.10 Królestwo natury 12.40 
Bravo! 13.10 Świat książek 13.35 
Václav Boštík 14.05 Kamera w po-
dróży 15.00 Magazyn chrześcijański 
15.25 Przez ucho igielne 15.50 Ma-
gazyn religijny 16.20 Artmix 17.15 
Trzy dary 17.40 Gdzie pieniądze 
pomagają 17.50 Przygody Tintina (s. 
anim.) 18.10 Bert i Ernie (s.) 18.15 
Pszczółka Maja (s. anim.) 18.45 
Wieczorynka 18.55 Summa sum-
marum 19.25 Czerwony Karzeł (s.) 
20.00 Trebbia 2012 21.35 Heydrich  
- Ostateczne rozwiązanie 22.05 
Trebbia 2012 22.40 Mroczne czasy 
(fi lm) 0.20 Czysta krew (s.) 1.15 Th e 
Flight of the Conchords (s.). 

NOVA 
6.15 Roary: samochodzik wyścigo-
wy (s. anim.) 6.30 Liga Szpaków (s. 
anim.) 6.55 Sylwester i Tweety (s. 
anim.) 7.10 Batman (s. anim.) 7.35 
Avengers (s. anim.) 8.05 Przysma-
ki Babicy 8.50 Przyprawy 9.50 ...i 
znów ta Łucja! (fi lm) 11.35 Dru-

gi oddech (s.) 13.10 Brat i siostra 
(bajka) 14.20 Człowiek w żelaznej 
masce (fi lm) 17.00 Popołudniowe 
wiadomości, sport, pogoda 17.40 
Przysmaki Babicy 18.20 Poradnik 
domowy 19.30 Wiadomości, sport, 
pogoda 20.00 Głos Czech i Słowacji 
22.05 Odłamki 22.40 Na fali (fi lm) 
1.15 Człowiek w żelaznej masce 
(fi lm). 

PRIMA 
6.05 Wiadomości 7.15 Lego Ninja-
go (s.) 7.45 Klub przyjaciół Mysz-
ki Miki 8.15 Tajemnice II wojny 
światowej 9.25 Prima Świat 9.55 
Morderstwa w Kitzbuhel (s.) 11.00 
Partia 11.55 M.A.S.H. (s.) 12.30 
Poradnik domowy 13.40 Człowiek 
znad Śnieżnej Rzeki (fi lm) 16.05 
Morderstwa w Midsomer (s.) 18.00 
Czechy na talerzu 18.55 Wiadomo-
ści, wiadomości kryminalne 19.50 
VIP wiadomości 20.00 Cuda życia 
(s.) 21.10 Trzynasty wojownik (fi lm) 
23.20 Zjadacz grzechów (fi lm) 1.20 
Zabójcze umysły (s.).

PONIEDZIAŁEK 12 marca

TVP 1 
6.00 Kawa czy herbata? 8.10 Poli-
tyka przy kawie 8.25 Boska przygo-
da Sharpay 10.05 Galeria (s.) 10.35 
Klan (s.) 11.00 Moda na sukces 
(s.) 11.25 Ludzkie ciało - Do gra-
nic możliwości 12.00 Wiadomości 
12.10 Agrobiznes 12.30 Klimaty i 
smaki 12.45 Nil 13.45 Alternaty-
wy 4 (s.) 15.00 Wiadomości 15.25 
EUROexpress 15.30 Jaka to melo-
dia? (teleturniej) 16.05 Siostry (s.) 
17.00 Teleexpress 17.25 Galeria 
(s.) 17.50 Klan (s.) 18.25 Jaka to 
melodia? (teleturniej) 19.00 Will i 
Dewitt 19.30 Wiadomości 20.00 
Mistrzostwa Świata w Rajdach Sa-
mochodowych 20.30 Lekkomyślna 
siostra 22.00 Narkolepsja jak zły 
sen (dok. bryt.) 23.00 Terminator - 
Kroniki Sary Connor 0.45 W mat-
ni (fi lm USA). 

TVP 2 
5.50 Dwie strony medalu (s.) 6.20 
Coś dla Ciebie 7.25 Na dobre i 
na złe (s.) 8.30 Pytanie na śniada-
nie 11.25 Obok nas 11.55 Coś dla 
Ciebie 12.20 Familiada (teleturniej) 
12.55 Sąsiedzi (s.) 13.25 Lokato-
rzy (s.) 14.00 Tak to leciało! (mag.) 
15.00 Tancerze 16.00 Panorama - 
kraj 16.25 Koty duże i małe (dok. 
bryt.) 17.20 Jeden z dziesięciu (tele-
turniej) 18.00 Panorama 18.40 Re-
porter Polski 19.05 Rodzinka.pl (s.) 
19.35 Rendez-vous 19.45 Życie to 
nie kabaret... 20.10 Barwy szczęścia 
(s.) 20.45 M jak miłość (s.) 21.50 
Tomasz Lis na żywo 22.55 Hidalgo 
- Ocean ognia (Hidalgo) 1.20 Ame-
ryka Obamy. 

TV KATOWICE 
6.00 Serwis info 6.15 Info poranek 
7.00 Serwis info 7.53 Twoja@spra-
wa 8.03 Gość poranka 8.20 Info po-
ranek 10.10 Biznes - otwarcie dnia 
10.50 Gość poranka 12.00 Serwis 
info 12.20 Biznes 13.10 Raport z 
Polski 14.00 Serwis info 15.10 Ra-
port z Polski 16.00 Rozmowa dnia 
16.15 Biznes 17.00 Schlesien Jou-
rnal 17.35 Kroniki miejskie 17.45 
Forum regionu 18.30 Aktualno-
ści 18.50 Gość Aktualności 19.25 
Kroniki miejskie 20.00 Serwis info 
20.10 Minęła 20-ta 21.05 Telekurier 
22.30 Info dziennik 23.15 Sportowy 
wieczór 23.30 A potem nazwali go 
bandytą 0.40 Minęła 20-ta. 

POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 7.30 
Miś Yogi 8.00 Przygody Animków 
8.30 Pinky i Mózg 9.00 Rodzina 
zastępcza plus 10.00 Daleko od no-

szy 10.30 Świat według Kiepskich 
(s.) 11.00 Malanowski i Partnerzy 
(s.) 11.30 Dopóki śmierć nas nie 
rozłączy (s.) 12.00 Doktor Oz radzi 
13.00 Pamiętniki z wakacji (s.) 14.00 
Pierwsza miłość (s.) 14.45 Trudne 
sprawy 15.50 Wydarzenia 16.15 In-
terwencja (mag.) 16.30 Malanowski 
i Partnerzy (s.) 17.00 Dlaczego ja? 
18.00 Pierwsza miłość (s.) 18.50 
Wydarzenia 19.30 Świat według 
Kiepskich (s.) 20.05 Transporter 
(fi lm kopr.) 22.10 Hannibal (fi lm 
kopr.) 0.55 Bestia (s.) 1.55 Zagad-
kowa noc (s.). 

TVC 1 
5.59 Studio 6 8.30 Zaczarowane 
przedszkole 9.00 101 dalmatyńczy-
ków (s. anim.) 9.30 Córki McLeoda 
(s.) 10.15 Wszystko-party 11.00 13. 
komnata R. Nachtigall 11.30 168 
godzin 12.00 Południowe wiadomo-
ści 12.30 Sama w domu (mag.) 14.00 
Na żywo w Jedynce 16.30 AZ kwiz 
16.55 Everwood (s.) 17.45 Czarne 
owce 18.00 Wiadomości regionalne 
18.25 Taxi 18.54 Prognoza pogody, 
wiadomości, sport 20.00 Życie to 
impreza (s.) 21.00 Podróż po połu-
dniowej Australii 21.25 Reporterzy 
TVC 22.05 Na tropie 22.30 Tajniacy 
(s.) 23.25 Policja kryminalna Paryż 
(s.) 0.15 Obiektyw. 

TVC 2 
6.00 Babel 6.30 Chcesz mnie? 6.45 
Planeta YÓ 8.00 Panorama 8.55 
Osobistość w Dwójce 9.00 Telewi-
zyjny klub niesłyszących (mag.) 9.35 
Papua Barat 10.05 Ile szans, tyle żyć 
11.00 Historie starożytności 12.00 
Zardzewiałe piękno 12.30 Singapur 
13.20 Poszukiwania czasu utracone-
go 13.40 Czechosłowacki tygodnik 
fi lmowy 13.55 Kolaborowali z nazi-
stami 14.45 Film o fi lmie „Rodzina 
Nicka” 15.00 Mity i fakty historii: 
Tajemnicza inkwizycja 16.00 Poszu-
kiwania przodków 16.30 W skórze 
przodków 16.40 Bogowie i herosi 
mitów antycznych 17.00 Planeta 
YÓ 18.15 Zaczarowane przedszkole 
18.45 Wieczorynka 18.55 Przerwa 
19.25 Niesamowite historie 19.50 
Wiadomości w j. migowym 20.00 
Kolaborowali z nazistami (cykl dok.) 
21.00 Posłaniec (fi lm) 22.55 Nie-
spokojne dusze (fi lm) 0.35 From the 
Basement II. 

NOVA 
5.59 Śniadanie z TV Nova 9.00 Uli-
ca (s.) 9.55 Odpowie ci morze (fi lm) 
11.50 Tescoma ze smakiem 12.00 
Południowe wiadomości 12.30 Te-
quila i Bonetti w Rzymie (s.) 13.30 
Powder Park (s.) 14.35 Dowody 
zbrodni (s.) 15.35 Agenci NCIS (s.) 
16.30 Dwóch i pół (s.) 17.00 Popo-
łudniowe wiadomości, sport, pogoda 
17.30 Dr House (s.) 18.25 Ulica (s.) 
19.30 Wiadomości, sport, pogoda 
20.00 Policja kryminalna Anděl (s.) 
21.15 Dr House (s.) 22.15 Nocne 
wiadomości 22.50 Agenci NCIS 
(s.) 23.45 Układy (s.) 0.40 69 Sexy 
Th ings (s.). 

PRIMA 
6.00 Wiadomości 6.50 Bliżej (s.) 
8.05 M.A.S.H. (s.) 8.50 Nakryto 
do stołu 9.40 Diagnoza morder-
stwo (s.) 10.40 Babski oddział (s.) 
11.40 Nieustraszony (s.) 12.40 Bli-
żej (s.) 13.40 Alf (s.) 14.15 Siska 
(s.) 15.40 Big Ben (s.) 17.40 Fakty 
Barbory Tachecí 18.00 Nakryto do 
stołu! 18.55 Wiadomości, wiado-
mości kryminalne 19.50 VIP wia-
domości 20.00 Drogi do domu (s.) 
21.20 Farmer szuka żony 22.35 Pr. 
rozrywkowy 23.15 Słonecznie, miej-
scami morderstwa (s.) 0.15 Magia 
kłamstwa (s.) 1.10 Zbrodnie niedo-
skonałe (s.).
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CO W KINACH
KARWINA – Centrum: Syg-
nał (10, 11, godz. 17.45; 12, godz. 
20.00); Cztery słońca (10, 11, godz. 
20.00; 12, godz. 17.45); Smerfy (10, 
11, godz. 15.30); KARWINA – Ex: 
Larry Crowne (10, godz. 19.00); Al-
win i wiewiórki 3 (10, godz. 16.00); 
Rozstanie (12, godz. 19.00); TRZY-
NIEC – Kosmos: John Cartner (10, 
11, godz. 17.30); Kobieta w czerni 
(10, 11, godz. 20.00); Morskie stwo-
ry – prehistoryczne przygody (10, 
11, godz. 16.00); Školní výlet (12, 
godz. 17.30); Idy marcowe (12, godz. 
20.00); CZ. CIESZYN – Central: 
Školní výlet (10, 11, godz. 17.00); 
Zza okien domu publicznego (10, 
11, godz. 19.00); BYSTRZYCA: 
Perfect  days  (10, godz. 18.00); JA-
BŁONKÓW: Alwin i wiewiórki 3 
(11, godz. 15.00, 17.00); CIESZYN 
– Piast: Kac Wawa (10-12, godz. 
18.15, 20.30); Gwiezdne wojny cz. 
1 – Mroczne widmo (10-12, godz. 
15.30).

CO NA ANTENIE
POLSKIE WIADOMOŚCI: ČT1 
SM, piątek, wiadomości regionalne 
od godz. 18.00. 
POLSKIE AUDYCJE: po-pt: godz. 
19.05, so: godz. 17.30. Ostrawa 
107,3 MHz i Trzyniec 105,3 MHz.

CO W TERENIE
BŁĘDOWICE – MK PZKO za-
prasza na kolejną prelekcję Zygmun-
ta Rakowskiego pt. „Syria, Jordania 

Izrael” w środę 21. 3. o godz. 16.00 
do Domu PZKO.
BYSTRZYCA – Zarząd MK 
PZKO zaprasza w niedzielę 11. 3. 
o godz. 16.00 na zebranie sprawo-
zdawcze i sejmik gminny do Domu 
PZKO.
CIERLICKO-CENTRUM – MK 
PZKO zaprasza na zebranie spra-
wozdawcze 12. 3. o godz.16.00 w 
budynku cierlickiej szkoły. Program 
umilą nam mali artyści z przedszko-
la. Serdecznie zapraszamy.
CZ. CIESZYN-OSIEDLE – MK 
PZKO zaprasza na zebranie sprawo-
zdawcze w niedzielę 11. 3. o godz. 
15.00 do salki posiedzeń Kongresu 
Polaków przy ul. Komeńskiego.
CZ. CIESZYN – Klub „Dziupla” 
zaprasza 15. 3. o godz. 18.00 na pre-
lekcję Zbigniewa Pawlika pt. „Born-
holm – wyprawa do rowerowego 
raju”.
DĄBROWA – MK PZKO zaprasza 
członków i sympatyków w niedzielę 
18. 3.  o godz. 16.00 do Domu Na-
rodowego w Dąbrowie na świetlicę z 
wykładem Tadeusza Chorzempy na 
temat „Syria i Libia”. Po programie 
wspólna herbatka.
KARWINA-RAJ – MK PZKO 
zaprasza na zebranie sprawozdaw-
cze, które odbędzie się w niedzielę 
11. 3. o godz. 15.00 w Domu PZKO 
w Karwinie-Raju.
KARWINA-SOWINIEC – MK 
PZKO zaprasza na zebranie sprawo-
zdawcze połączone z uroczystością 
Dnia Kobiet 11. 3. o godz. 15.00 do 
świetlicy Koła.

KARWINA – Klub Seniora „Przy-
jaźń” zaprasza swoich członków i sym-
patyków na spotkanie w poniedziałek 
12. 3. o godz. 17.45 do salki PZKO 
Karwina-Nowe Miasto. W programie 
prelekcja pana Władysława Kristena.
LESZNA DOLNA – Klub Pro-
pozycji przy MK PZKO zaprasza 
14. 3. o godz. 17.00 na kolejne spot-
kanie klubowe do Domu PZKO. 
Znany karwiński folklorysta Józef 
Chmiel przedstawi humor górniczy.
LIGOTKA KAMERALNA – MK 
PZKO zaprasza na sejmik oraz ze-
branie sprawozdawcze w niedzie-
lę 11. 3. o godz. 14.30 do Domu 
PZKO. W programie występ dzieci.
ORŁOWA-LUTYNIA – Zarząd 
MK PZKO zaprasza wszystkich 
członków i sympatyków w sobotę 
10. 3. o godz. 16.00 do świetlicy Koła 
na spotkanie z okazji Międzynaro-
dowego Dnia Kobiet. W programie 
występ dzieci ze szkoły i przedszkola 
oraz „Skotniczki”, prelekcja H. Ża-
bińskiej nt. działalności Klubów Ko-
biet, pogawędka przy herbatce.
SKRZECZOŃ – MK PZKO za-
prasza w sobotę 17. 3. o godz. 15.30 
do Domu PZKO na tradycyjne 
Powitanie Wiosny. W programie 
wystąpi chór mieszany MK PZKO 
„Hasło” i gościnnie zespół tanecz-
ny „Nowa Skotniczka” z Orłowej-
Lutyni, natomiast grupa turystycz-
na „Gorole” z Karwiny  przedstawi 
multimedialną prelekcję pn. „Gruzja 
2011 – raj pod szańcami Kaukazu”.

STOWARZYSZENIE PRZY-
JACIÓŁ POLSKIEJ KSIĄŻKI 
– Zaprasza na Walne Zgromadzenie  
w środę  14. 3. o godz. 15.30 w Bi-
bliotece Miejskiej w Czeskim Cie-
szynie przy ul. Havlíčka 6.
PTTS „BŚ”, PZKO, UG WĘ-

DRYNIA – Urządzają 10. 3. turniej 
w tenisie stołowym o Przechodni 
Puchar Starosty Wędryni w kat. do 
i ponad 40 lat (również dla seniorów 
od 70 lat). Turniej odbędzie się w sali 
gimnastycznej szkoły podstawowej 
w Wędryni. Wpisowe 40 kc, reje-
stracja od godz. 7.30, rozpoczęcie o 
godz. 8.30. Bufet zapewniony. Inf.: 
A. Klimas 731 892 401.
UWAGA KNE – Zarząd TNP w 
RC zaprasza na obchody Dnia Na-
uczyciela w czwartek 29. 3. o godz. 
14.00 do Ośrodka Kultury „Strzel-
nica” w Cz. Cieszynie. W programie 
Tadeusz Łakota oraz chór kame-
ralny „Ad Libitum” Józefa Brody. 
Zgłoszenia przyjmuje H. Śliż, tel. 
558  731  038 lub 776  323  405 do 
13. 3. (środa do godz. 12.00).
KNE – Zaprasza na spotkanie wio-
senne KNE do motorestu „Rosea” w 
Wędryni w czwartek 12. 4. o godz. 
10.00. Zgłoszenia u H. Śliż do 4. 4.
WSPÓLNOTA-COEXISTEN-
TIA – Ruch Polityczny zaprasza na 
spotkanie członków Grup Gmin-
nych w Olbrachcicach, Stonawie i 
Suchej Górnej oraz sympatyków  we 
czwartek 15. 3. o godz. 16.00 do re-
stauracji Domu PZKO w Stonawie. 
CENTRUM PEDAGOGICZNE 
– zaprasza 21. 3. do Teatru Śląskie-
go im. St. Wyspiańskiego w Kato-
wicach na sztukę „Dziady” Adama 
Mickiewicza w reżyserii Krzyszto-
fa Babickiego. Odjazd  autobusu z 
dworca autobusowego w Czeskim 
Cieszynie o godz. 15.30. Maksymal-
ny koszt (cena biletu+koszt przejaz-
du) wynosi 400 kc (zależy od liczby 
zgłoszonych). Zgłoszenia proszę wy-
syłać na adres kubiczek@pctesin.cz 
lub tel. 605 267 961 w terminie do 
13. 3. 2012.

OFERTY
PROMOCJA!!! Jakościowe  bra-
my garażowe segmentowe, imitacja 
drewna, łącznie z montażem i na-
pędem ze zdalnym sterowaniem. 
Cena od 22 222 Kč. W ofercie rów-
nież bramy wjazdowe i płoty. Emos 
alumatic, spol. s r.o., Třinec, tel. 605 
259 131, 558 338 260, info@emos-
alumatic.cz.  GL-127

ANTYKI KUPIĘ – meble przed-
wojenne, obrazy, zegary, odznacze-
nia, srebra, militaria, stare zdjęcia, 
pocztówki i wiele innych, tel.: 0048 
605 255 770. GL-050

WYCENIĘ I KUPIĘ ZA NA-
LEPSZĄ CENĘ jakiekolwiek an-
tyki, meble, instrumenty muzyczne, 
zabawki, szkło, porcelanę, obrazy, 
wszystkie gatunki broni białej i 
palnej, zegary, zegarki kieszonko-
we – mogą być i uszkodzone, stare 
pocztówki i zdjęcia. Również sku-
pujemy złom złota i srebra. Płaci-
my gotówką. Inf.: 608 374 432, 608 
863 098. GL-087

ŻALUZJE Z MONTA-
ŻEM, remonty, tel. 604 192 092, 
558 742.676. GL-080

WYSTAWY
MIEJSKI DOM KULTURY, 
SALA MÁNESA w Karwinie: 
do 25. 4. wystawa Jana Kottasa pt. 
„Hledání okamžiku”. Czynna po, śr, 
pt: 9.00-15.00, wt, czt: 9.00-19.00.
DUŻA GALERIA TEATRU 
CIESZYŃSKIEGO: do 8. 4. wy-
stawa Šárki Hrouzkovej pt. „Obrazy”. 
Czynna po-pt: w godz. 9.00-15.00.
CZESKI CIESZYN, KONGRES 
POLAKÓW: do 19. 3. wystawa pt. 
„Józef Kiedroń – inżynier górni-
czy, działacz narodowy i minister”. 
Czynna w dni powszednie w godz. 
8.00-15.00.
MUZEUM ZIEMI CIESZYŃ-
SKIEJ, SALA WYSTAW w Cz. 
Cieszynie, Praska 3/14: do 22. 4. 
wystawa pt. „Jiřina Králová”; stała 
ekspozycja „Obrazki z przeszłości 
Śląska Cieszyńskiego”. Czynna: wt-
pt: 8.00-16.30.
SALA WYSTAW w Karwinie, 
Rynek Masaryka: stała ekspozy-
cja „Migawki z historii Karwiny”. 
Czynna: wt-pt: 8.00-16.30, so: 9.00-
13.00, nie: 13.00-17.00.
MUZEUM TECHNIKI w 
Pietwałdzie, K muzeu 89: do 30. 3. 
wystawa pt. „Chléb náš vezdejší... od 
zrníčka k bochníku”; stała ekspozy-
cja „Czarodziejski świat tramwajów”. 
Czynne: wt-pt: 8.00-16.30.
SALA WYSTAW w Jabłonko-
wie, Rynek Mariacki 14: do 4. 5. 
wystawa „Za pověstmi těšínského 
kroje”; wystawa stała „Z przeszłości 
Jabłonkowa i okolicy”. Czynne: wt-
pt: 8.00-16.30.
SALA WYSTAW w Orłowej, 
Masaryka 985: do 30. 3. wystawa pt. 
„Znaleziska archeologiczne z okresu 
późnego średniowiecza na Śląsku Cie-
szyńskim”. Czynna: po-pt: 8.00-16.30.

INFORMATOR

Składamy serdeczne podziękowania krewnym, znajomym, przajaciołom 
za kondolencje. Serdeczne podziękowania składamy siostrom zakonnym 
konwentu elżbietanek w Jabłonkowie oraz obojgu MUDr. Febrom za 
opiekę lekarską nad 

śp. WANDĄ HERMANOWĄ

Za dostojne przeprowadzenie obrzędu pogrzebowego dziękujemy ks. 
Msgr. Franciszkowi Vrublowi.  AD-027

Zostańcie tu z Bogiem,

koniec mojej doli,

i łzom się nie brońcie,

kiedy serce boli.   H. Jasiczek

W głębokim smutku pogrążeni zawiadamiamy wszyst-
kich krewnych, przyjaciół i znajomych, że dnia 9. 3. 
2012 zmarł w wieku 81 lat nasz Kochany Mąż, Ojciec, 
Dziadek

śp. WILHELM BRODA

zamieszkały w Marklowicach Dolnych. Pogrzeb Drogiego Zmarłego od-
będzie się 14 marca o godz. 15.00 z kościoła katolickiego w Marklowi-
cach Dolnych. W smutku pogrążona rodzina.  RK-046

Dnia 12 marca obchodzi swój piękny jubileusz życiowy 
90 lat nasz Kochany 

inż. BRUNO GRZEBIEŃ 

rodak ze Skrzeczonia, obecnie zamieszkały w Kanadzie. 
Żołnierz Polskich Sił Zbrojnych w Anglii, kombatant, 
wielki miłośnik Zaolzia, długoletni czytelnik „Zwrotu”. 
Z tej okazji najserdeczniejsze życzenia zdrowia, szczęścia 
i wszelkiej pomyślności składa brat Albert z żoną i całą 
rodziną.  RK-040

Dziś obchodzi 76. urodziny 

pani ANNA WOŹNICA

z Suchej Górnej. Z tej okazji Drogiej Mamie, Teściowej, 
Babci i Prababci życzenia zdrowia, pogody ducha i dobrej 
myśli składa córka z rodziną.  RK-035

Wszyscy dobrze myślą o Tobie,

bo dobre serce kryjesz w sobie.

Dnia 12 marca 2012 obchodzi 50. urodziny

pan JAN MRÓZEK

z Koszarzysk. Z tej okazji najpiękniejsze życzenia składają 
żona, rodzice i brat Zbyszek z rodziną.  GL-143

Dnia 12. 3. 2012 przypominamy sobie 91. rocznicę urodzin

śp.  JÓZEFA UHERKA

wielce zasłużonego budowniczego Domu PZKO  w Karwinie-Starym 
Mieście. Odszedł cicho i skromnie na wieczny spoczynek  dnia 12. 11. 2011. 
Wdzięczni członkowie MK PZKO.  GL-145

Dziś, 10 marca, mija czwarta rocznica śmierci naszej 
Ukochanej Żony, Mamy, Siostry i Babci

śp. HALINY BONEK

z Czeskiego Cieszyna-Sibicy. O chwilę wspomnień pro-
szą mąż Gabriel i synowie z rodzinami.  GL-170

Byłaś dla nas wszystkim słońcem i promieniem,

zostaniesz w naszych sercach najmilejszym wspomnieniem.

Dnia 11. 3. 2012 minie 5. rocznica śmierci mojej Kocha-
nej Mamy 

śp. MARII KOCHOWEJ
z domu Herman z Czeskiego Cieszyna. O chwilę wspo-
mnień prosi syn z rodziną.  AD-019

Dnia 9 marca minęła 20. rocznica śmierci naszego Ojca, 
pedagoga i społecznika

śp. FRANCISZKA BUZKA

z Orłowej. O chwilę wspomnień i zadumy proszą córki z 
rodzinami.  RK-025

ŻYCZENIA

WSPOMNIENIA

NEKROLOGI
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Firmy budowlane
SWABUD i SWAKOŃ

docieplanie elewacji, remont fasad 
zabytkowych, podbitki (palubky), 

wymiana okien PCV
przyjmujemy zlecenia na 2012 r. 

także w systemie dotacji zacieplenie 
ścian i wymiana okien (zelená úsporám)

kom. cz. 776 218 494, 608 556 915, 
774 085 874, e-mail: jozefswakon@onet.pl

Szybka i fachowa realizacja zleceń.
Cieszyn, Puńcowska 93

www.swabud.cz
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Czy określenie „pozostał duży 
niedosyt” w pełni odzwierciedla 
atmosferę w trzynieckim klubie?

Nie do końca, bo ja nie boję się 
nawet ostrzejszych słów. Jestem 
bardzo roczarowany postawą ze-
społu i faktem, że odpadliśmy 
z playoff s już w fazie wstępnej. 
Wprawdzie do playoff s awanso-
waliśmy dosłownie w ostatniej 
chwili i to z dziesiątego miejsca 
w tabeli, ale wierzyłem, że w klu-
czowych meczach sezonu drużyna 
przestawi się na wyższy poziom. 
Czasami tak jest, że długo nic nie 
wychodzi, ale w pewnym momen-
cie puzzle zaczynają się układać. 
Niestety w naszym przypadku 
było inaczej. Męczyliśmy się w fa-
zie zasadniczej i podobnie było w 
serii ze Zlinem. Zabrakło cudow-
nego lekarstwa. 

Lekarstwem na wyjście z impasu 
chyba nie był trener Jan Tlačil. 
Ja przynajmniej nie zauważyłem 
zmiany na lepsze po jego przeję-
ciu drużyny...

Błędem byłoby zwalanie winy wy-
łącznie na trenera. Zmiana przy ste-
rze zespołu miała wpłynąć na po-
prawę gry, miała być impulsem dla 
zawodników. Jan Tlačil na pewno 
nie wprowadził rewolucji w zespole, 
bo nie takie były założenia. Wciąż 
czekaliśmy na taki mecz, w którym 
chłopcy odbiją się z dna i wrócą do 
stylu gry prezentowanego w ubie-
głym sezonie. I nie można tu mówić 
o braku szczęścia, bo brak szczęścia 
to strzał, który minie bramkę o cen-
tymetry. Nam zabrakło tymczasem 
kilometrów do formy z minionego 
sezonu. Oczywiście, zagraliśmy bez 
Martina Růžički, Lukáša Krajíčka, 
ale mimo wszystko drużyna nie 

była na starcie sezonu w rozsypce. 
Rozpoczynaliśmy grę znów ze spo-
rymi ambicjami, jakby nie było w 
pozycji obrońców tytułu. Prawdzi-
wych mężczyzn poznaje się jednak 
po tym, jak kończą, a nie po tym, 
jak zaczynają. 

Co się stało z Radkiem Bonkiem? 
Miał być jednym z fi larów zespo-
łu, ale po drodze zgubił komplet-
nie formę...

Nie tylko Radek zgubił formę z 
poprzedniego sezonu. W przy-

padku tak doświadczonego na-
pastnika  trochę to dziwi, ale na 
pewno nie można zwalać winy 
wyłącznie na Bonka. Hokej to 
przecież gra zepołowa. Radkowi 
chyba zaszkodziły częste przeta-
sowania formacji i brak kontuzjo-
wanego Václava Varadi. Kompe-
tencje w tej sprawie należą jednak 
do trenerów. 

Z tego, co słyszałem, hokeiści 
mogą w marcu zapomnieć o 
urlopach. Czy zaplanowany na 

najbliższy poniedziałek trening 
to swego rodzaju kara za zepsu-
ty sezon?

Skądże, zawodnicy po prostu dalej 
trenują. Proszę nie szukać w tym 
absolutnie żadnych złośliwości i 
aluzji. Reszta ekstraligowej stawki 
też jeszcze nie leniuchuje. Mamy 
przecież mecze w ćwierćfi nałach, 
jak również w play out, a więc 
nie widzę najmniejszego powodu, 
żeby nasi mieli już sezon z gło-
wy. W poniedziałek odbędzie się 
ofi cjalny trening w Werk Arenie, 
kontynuujemy po prostu dalej za-
jęcia.

A może to rekompensata za zbyt 
krótki letni okres przygotowaw-
czy? Pojawiły się bowiem rów-
nież takie głosy, że kiepska gra 
drużyny to konsekwencja akcji 
charytatywnych i towarzyskich 
po zdobyciu mistrzowskiego ty-
tułu. Z mojego punktu widzenia 
to nonsens, bo przecież wszy-
scy hokeiści są zawodowcami i 
chyba doskonale wiedzą, że bez 
rzetelnego letniego treningu za-
mienią się na lodowisku w bał-
wany...

Zgadzam się, że powodem naszej 
słabszej postawy w całym sezonie 
nie było złe przygotowanie kondy-
cyjne. Mamy w Trzyńcu świetnych 
fachowców w tej dziedzinie i ze-
spół zawsze był  należycie przygo-
towany do gry. Wydaje mi się, że 
prawdopodobnym błędem było 
pogodzenie się z myślą, że jako 
obrońcy tytułu startujemy do se-
zonu w uprzywilejowanej pozycji. 
Niektórzy chyba mieli wrażenie, 
że rywale będą trzęśli się ze stra-
chu na samą myśl o naszych Go-
rolach. 

Czy w związku z klapą w play-
off s szykują się zmiany w sztabie 
szkoleniowym?

Nie możemy pogodzić się z ak-
tualnym stanem rzeczy. Mamy na 
celowniku kilku trenerów, ale na-
zwiska potencjalnych kandydatów 
chciałbym zachować jeszcze w 
tajemnicy. Wszystko powinno być 
jasne na początku maja, kiedy to 
ruszą ofi cjalne przygotowania do 
nowego sezonu. W kompetencji 
nowego trenera będą też zmiany w 
kadrze zespołu. Dlatego też proszę 
nie pytać o ewentualne roszady ka-
drowe, bo na dzień dzisiejszy nie są 
one tematem numer jeden. Zdra-
dzę tylko, że moim dużym marze-
niem byłoby przekonanie do po-
wrotu Tomáša Klimenty z Liberca. 
Napastnik ten należał do naszych 
najlepszych napastników w run-
dzie zasadniczej. Między innymi 
jego instynktu strzeleckiego zabra-
kło nam w meczach ze Zlinem. 

Pora na optymistyczne zakoń-
czenie. Nowy stadion powinien 
stać w Trzyńcu w roku 2014. Są 
jakieś nowe rewelacje w tym te-
macie?

Ogłosiliśmy przetarg na wyko-
nawcę prac. Obecnie przygoto-
wywany jest plac budowy z całym 
zapleczem technicznym i logi-
stycznym. Wierzę, że za dwa lata 
spotkamy się już na nowym sta-
dionie wielofunkcyjnym. Chciał-
bym podkreślić, że ta nowoczesna 
hala służyć będzie nie tylko hokei-
stom, ale także innym sportowcom 
z Trzyńca i okolicy. W planach są 
też imprezy kulturalne i rozryw-
kowe. Hala powinna więc służyć 
wszystkim mieszkańcom. 

Rozmawiał: JANUSZ BITTMAR

Jan Czudek, wiceprezydent klubu HC Stalownicy Trzyniec.

JAN CZUDEK, WICEPREZYDENT KLUBU HC STALOWNICY TRZYNIEC, DLA »GL«:

Zabrakło cudownego lekarstwa
– Spadliśmy z obłoków na ziemię i to z dużym łomotem – powiedział „Głosowi Ludu” Jan Czudek, wiceprezydent hokejowego klubu HC Stalownicy Trzyniec. Ubie-

głoroczny mistrz Tipsport Ekstraligi przegrał w fazie wstępnej playoff s ze Zlinem i odpadł z pucharowej rywalizacji dużo wcześniej, niż w klubie zakładano. Marze-

nia o obronie złotego medalu hokeiści rozwiali w piątym meczu na stadionie w Zlinie, przegranym 2:4 i to w kiepskim stylu. O urlopach, przynajmniej w najbliższych 

dniach, hokeiści mogą jednak zapomnieć. Na poniedziałek zaplanowany jest bowiem ofi cjalny trening w Werk Arenie, na który obowiązkowo mają się stawić wszyscy 

zawodnicy.

Zgodnie z oczekiwaniami w fi na-
le grupy wschodniej II ligi hokeja 
trafi ły na siebie zespoły Karwiny i 
Hawierzowa. Wczoraj, po zamknię-
ciu numeru, zakończył się pierwszy 

mecz tej serii, atut własnego lodo-
wiska był po stronie Hawierzowa. 
Jutro protagoniści fi nałowego meczu 
zaprezentują się na stadionie w Kar-
winie. Mecz rozpoczyna się o godz. 

17.00. Zwycięzca tej serii zagra w 
barażach o awans do I ligi.

Hawierzowianie mieli mniej cza-
su na regenerację, bo jeszcze w środę 
walczyli z Prościejowem w półfi na-
le. – Po zwycięstwie 3:2 wszyscy 
odetchnęliśmy z ulgą – powiedział 
nam szkoleniowiec Hawierzowa, 
Jan Daneček. Finał z Karwiną to 
najlepsze możliwe rozwiązanie tak 
dla kibiców, jak również samych 
hokeistów. Ciężko też wskazać jed-
noznacznego faworyta tej serii. Za 
Karwiną przemawia bardziej do-
świadczona kadra złożona z takich 
hokeistów, jak David Moravec czy 
Marek Ivan, atutem Hawierzowa 
może być z kolei entuzjazm i wręcz 
rodzinna atmosfera panująca w tym 
klubie. – To będzie prawdziwe świę-
to dla naszych kibiców – stwierdził 
trener Karwiny, Aleš Flašar. Jego 
podopieczni w półfi nale uporali się 
z Przerowem.  (jb)

II LIGA HOKEJA NA LODZIE

Ruszył fi nał marzeń
HMŚ W LEKKIEJ ATLETYCE: 
AWANS KSZCZOTA I LEWAN-
DOWSKIEGO. Adam Kszczot i 
Marcin Lewandowski awansowali do 
półfi nału biegu na 800 metrów pod-

czas odbywających się w Stambule 
14. halowych mistrzostw świata w 
lekkiej atletyce. Kszczot, dysponujący 
najlepszym w tym sezonie wynikiem 
na świecie (1:44,57), rozpoczął bieg 
spokojnie i zakwalifi kował się do 
półfi nału z drugiego miejsca. W pią-
tym biegu eliminacyjnym wystarto-
wał Marcin Lewandowski. Polak od 
początku wziął na siebie prowadze-
nie w stawce, ale zakończył bieg na 
drugiej pozycji z rezultatem 1:52,67.

*    *    *
TRONDHEIM: DOBRY WY-
STĘP STOCHA I MIĘTUSA. Da-

iki Ito wygrał konkurs PŚ w skokach 
narciarskich w norweskim Trondheim. 
Japończyk pobił o pół metra rekord 
skoczni ustanowiony w pierwszej serii 
przez Richarda Freitaga i wyprzedził 
Niemca o 7,2 punktu. Trzecia lokata 
przypadła Simonowi Ammannowi. 
Kamil Stoch zakończył konkurs na 
6. miejscu, a Krzysztof Miętus, który 
poprawił się w drugiej serii, zajął 14. 
miejsce. Jutro kolejna odsłona Pucha-
ru Świata w Oslo (HS-134). 

*    *    *
GORTAT FILAREM SUNS. 
Koszykarze Phoenix Suns wygrali 
przed własną publicznością z obroń-
cami mistrzowskiego tytułu Dallas 
Mavericks 96:94 w czwartkowym 
meczu NBA. Marcin Gortat zdobył 
w tym spotkaniu 16 punktów. 

*    *    *
FUTBOL: OSTRAWA Z BU-
DZIEJOWICAMI, KARWINA Z 
LIDEREM. Kibice piłkarscy mogą w 
weekend wybierać spośród dwóch cie-
kawych meczów. Dziś o godz. 16.00 w 
pojedynku I ligi Banik Ostrawa zmie-
rzy się z Czeskimi Budziejowicami, 
jutro w meczu II ligi Karwina podej-
muje lidera Ujście nad Łabą (14.30). 
 (jb)
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Jan Blatoň, jeden z kluczowych napastników HC Karwina.

Fo
t.

 h
c-

ka
rv

in
a.

cz

Fo
t.

 A
R

C

Adam Kszczot
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